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W trosce o zdrowie mas pracujących 


Obniżka cen leków 


anmenm e e 20 o 


Nr 9 


— przejecie aptek na własność państwa 


B8 paesiedzemie Sejmu Ustawodawczego 


WARSZAWA (PAP). — Wznawia- 
jąc w dn. 8 bm. po południu 88 po- 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego 
RP, wicemarszałek Barcikowski za- 
proponował uzupełnienie porządku 
dziennego czterema następującymi 
punktami: 

1) pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy 0 przejęciu aptek 
na własność państwa. 

2) pierwsze czytanie rzadowego 
projektu ustawy o aptekach; 

3) pierwsze czytanie rządowego pro 
jektu ustawy © zniesieniu izb apte 
karskich; 

4) pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy © środkach farma- 
ccutycznych i odurzających oraz 
artykułach sanitarnych. 


Tzba uchwaliła jednomyślnie uzu- 
pełnienie porządku dziennego, 

Podsekretarz stanu w Minister- 
stwie Zdrowia, dr. Sztachelski, re- 
ferując projekty 4 nowozgłoszonych 
ustaw stwierdził, że zadaniem ich 
jest stworzenie podstaw dia uporząd 
kowania zaopatrzenia mas pracują- 
cych w leki i materiały sanitarne 
eraz włączenie tej dziedziny służby 
zdrowia do socjalistycznej gospodar 
ki naszego ludawego państwa. Umo_ 
żliwi to dalszy postęp opieki zdro. 
watnej nad szerokimi rzeszami lndzi 
pracy. 

Dotychczas apteka była instytucją 
handlową, obliczoną na zysk — po- 
wiedział dr. Sztachelski — po- 
winna zaś ona być instytucją służ 


by zdrowia dla ludzi pracy. 
Apteki prywatne  uchylają sie 
ed obrotu lekami tanimi, przy- 


nosząctymi maie zyski. Dowodem nie 
dostosowania aptek prywatnych do 
rozwiązywania zadania zaopatrzenia 
najszerszych mas w leki jest fakt, 
że apteki społeczne, które stanowią 
20 proc. ogółu aptek w Polsce, roz- 
prowadzają 50 proc. wszystkich Ie 
ków. 

Mówca stwierdzą następnie, że 
państwo ludowe ceni i otacza opieką 
specjalistów, którzy pracują lojalnie, 
Dlaiego też ustawa przewiduje, że 


Wspaniałe sukcesy gospodarki radzieckiej 
Meldunki o przeńterminowym wykonaniu planów 


MOSKWA (PAP) — Prasa ra-| widziane Planem 5-letnim na rok 


dziecka w dalszym ciągu publikuje 
meldunki, nadesłane na imię prze- 
wodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
— STALINA, o przedterminowym 
wykonaniu planów rocznych przez 
różne gałęzie gospodarki narodowej 
ZSRR. 


Między innymi prasa opublikowa- 
ła meldunki ministra uprawy bawe? 
ny ZSRR — U. Jusupowa i mini- 
stra przemysłu materiałów budowla 
nych ZSRR — Judina. 

W roku 1950 kołchozy i sowchozy 
ZSRR przekroczyły płan zbiorów ba 
wełny przewidziany na rok 1950 o 
650 tys. ton. 

Przekroczenie planu 5-letniego w 
rakresie produkcji bawełny osiagnię 
to dzięki bogatemu zaopatrzeniu rol 
nictwa radzieckiego w sprzęt techni 
czny, dzięki usprawnieniu eksploata 
cji traktorów i innych maszyn rol- 
niczych oraz szerokiemu zastosowa 
niu nawozów mineralnych i przodu 
jących metod uprawy bawełny. 

Przedsiębiorstwa Ministerstwa 
Przemysłu Materiałów Budowlanych 
wykonały z nadwyżką zadania prze 
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Prasa radziecka 
o inicjatywie górnika 
Alfreda Kawczyka 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Prawda“ w korespondencji Agencji 
TASS z Warszawy podaje, że inicja 
tywa górnika, nowatora — Alfreda 
Kawczyka, została podchwycona 
przez załogi licznych kopalń śląskich 
Dziennik podkreśla, że do 5 stycz- 
nia załegi 40 kopalń zaczęły stoso- 
wać w pracy cykliczne harmonogra 
my, 

„Prawda* wskazuje, iż wśród gór 
ników polskich rozwija się również 
współzawodnictwo © podniesienie 
jakości wydobywanego wegla, zaini 
cjowane przez załoge kopalni „Vic- 
toria“. 


dotychczasowi właściciele pozostaną 
w aptekach, jako ich kierownicy, 
co pozwoli na wykorzystanie umie- 
jętności naszych licznych i dobrze 
przygotowanych fachowców, zgod- 
nie z interesami mas 
Projekt ustawy przyznaje byłym 
właścicielom aptek i ich rodzinom 
szerokie uprawnienia de ubezpieczeń 
społecznych i emerytury. 

Mówca przypomina następnie, że 
Gd stycznia br. obowiązuje nowy 
cennik leków, przy czym najwiek- 
sza obniżka w wysokości od 15 do 
20 proc. dotyczy najczęściej używa- 
nych leków podstawowych. Ceny 
specyfików obniżone zostały o trzy 
proc., a tylko niecałe 7 procent o- 
gólnego asortymentu leków uległo 
nieznacznej podwyżce i to jedynie 
ze względu na dotychczas nie 
słusznie skalkulowane ceny. Pro- 
jekty proponowanych ustaw przyję 
te zostały przez Izbę gorącymi oklas 
kami, 

Po dyskusji ustawa została uchwa 
lona jednomyślnie. 


Nowe ustawy 


Referentem sprawozdania komisji 
komunikacji i łączności o rządo- 
wym projekcie ustawy, o transpor- 
cie drogowym był poseł Gumiński 
(PZPR), 

Projekt ustawy rozróżnia tran- 
sport zarobkowy i  niezarobkowy. 
Transport zarobkowy jest w zasadzie 
transportem publicznym, wykonywa 
nym przez przedsiębiorstwa państwo 
we. -Dopuszcza się również wydawa 
nie koncesji — pizede wszystkim 
spółdzielniom, w tych wypadkach. 
gdy przedsiębiorstwa państwowe nie 
są w stanie zaspokoić miejscowych 
potrzeb przewozowych. 

Projekt ustawy przewiduje, że 
właściciele pojazdów mechanicznych 
moga być powoływani do odpłatnego 
świadczenia usług transportowych 
dla celów ogólno—gospodarczych. 

Ustawa przyjęta została jednomyśl 
nie, bez dyskusji. 

Sprawozdanie komisji kultury f 
sztuki o rządowym projekcie usta- 


1950 w zakresie produkcji CEMEN 
TU, cegieł, łupków, dachówek, rur 
azbestowo—cementowych. kaloryfe- 
rów, rur żelaznych, kanalizacyjnych 
i kotłów. 


pracujących. | Szkół artystycznych. 
prawa i obowiazki nauczycieli, rcz | ławników. r 
, Izba w drugim i trzecim czytaniu 
aore ustawę uchwaliła. 


wy o stosunkach służbowych nau- 
czycieli szkół i zakładów szkolenia 
artystycznego złożył poseł Wycech 
(ZSL). Referowana ustawa jest prze 
jawem troski państwa e rozwój 
Reguluje ona 


ciągając przepisy o stosunkach służ 
bowych nauczycieji szkół podlegają- 
cych Min. Oświaty, Ceniralnemu 
Urzędowi Szkolenia Zawodowego ou- 
raz Min. Kolnictwa — na szkoły i za 
kłady szkolenia artystycznego. 

W głosowaniu Izba uchwaliła jed 
nomyślnie ustawe w drugim, a na- 
stępnie w trzecim czytaniu. 

W imieniu komisji planu gospodar 
czega i budżetu oraz oświatowej, 
pos. Turski (PZPR) złożył sprawo - 
zdanie o rzadowym projekcie usta 
wy o tworzeniu instytutów nauko- 
wa—badawczych dla potrzeb gospo- 
darki narodowej. 

Tworzeńie iastytutów naukowo - 
badawczych regulowańe było do- 
tychezas różnymi aktami ustawodaw 
czymi. Obecna ustawa przynosi u- 
jednolicenie zasad i uproszczenie 
procedury w tej dziedzinie, co ma 
tym wiekszą wage: że potrzeba two 
rzenia instytutów może się pojawić 
w każdej dziedzinie gospodarki naro 
dowej. 

Zamiast istniejacych dotychczas w 
ramach głównych instytutów nauko 
wWó—badawczych tzw. instytutów 
pecjalnych powstaną właściwe in- 
stytuty naukowo—badawcze, lub też 
zaklady doświadezalne, 

Po dyskusji, ustawę przyjeta jed 
nomyślnie. 


PARYŻ (PAP). — Ludność stolicy 
Francji nadal manifestuje swój wrogi 
stosunek do „europejskiego Mac Ar- 
thura" — gen, Eisenhowera, który przy 
był z Ameryki jako Świeżo kreowa- 
ny dowódca t. zw, „sił atlantyckich", 

Silne oddziały policji i żandarmerii 
strzegą hotelu „Raphaeł” — „prywat- 
nej rezydencji” Eisenhowera w Pa- 
ryżu oraz hotelu „Astoria” — tym- 
czasowej siedziby jego sztabu. 

Pragnąc zaprotestować przeciwko 
pobytowi Eisenhowera i przeciwko 
zbrojeniom w Niemczech Zachodnich 
zastrajkowali na pewien czas robot- 
nicy kilku oddziałów zakładów „Re- 


Robotnicy i młodzież Włoch 


protestują przeciw wizycie Eisenhowera 


RZYM (PAP) — Według donie- 
sień z Paryża, generał Eisenhower 
przybędzie w dniu 18 stycznia do 
Rzymu, celem odbycia rozmów z 
rządem włoskim. Wiadomość ta wy 
wołała wzburzenie i liczne protesty 
wśród robotników i młodzieży wielu 
prowincji Włoch. 


Tow. Mieczysław Hoffman 


kierownikiem 
Min. Przemysłu Rolnego 
i Spożywczego 
WARSZAWA (PAP). — Prezydent 
Bolesław Bierut z dniem 3 stycznia 
1951 roku powierzył tow. Mieczysła- 
wowi Hoffmanowi, dotychczasowe- 
mu podsekretarzowi stanu w Mini- 
sterstwie Przemysłu Rolnego i Spo- 
żywczego, kierownictwa Minister - 
stwa Przemysłu Rolnego i Spożyw- 
czego. 


Konto wpłat na rzecz 
dzieci koreańskich 


Wpłaty na dary dia dzieci 
koreańskich meżna dokony- 
wać na konto PKO Nr 


1-18555-113. 


Jak donosi „Unita“, w kraju miały 
miejsce krótkotrwałe strajki prote- 
stacyjne z udziałem młodzieży. W 
Brescii 2 tysiące robotników jednej 
fabryki przerwało pracę i urządziło 
wiec protestacyjny w centrum mia- 
sta. Żywiołowe strajki odbyły sie 
również w okolicach Neapolu. 

W 'licznych zakładach w całych 
Włoszech robotniay uchwalają rezolu 
cje w obronie pokoju, protestują prze 
ciwko przyjazdowi Eisenhowera i 
potępiają wyścig zbrojeń. 


Pos. Kępczyński (PZPR) złożył 
sprawozdanie komisji prawniczej i 
regulaminowej o rządowym projek 
cie ustawy o należnościach ławni - 
ków za udział w posiedzeniach sądo 


{wych oraz karach porządkowych na 


Na tym porzadek dzienny 88 po- 


j siedzenia, Sejmu został wyczerpany. 
| O terminie i porzadku dziennym 


następnego posiedzenia Sejmu Usta 
wodawczego RP nastapi osobne za 
wiadomienie. 


Miodzieźowa brygada Pudełki z kopalni im. Stalina, która jako jedna z 


pierwszych podjęła wezwanie tow. 


Kawczyka o przyspieszenie cykliez- 


ności robót wydobywczych w górnictwie węglowym. 


(Foto-AR) 


35 tom zkieru dzieł Lenina 


ukazał się na półkach księgarskich 


MOSKWA (PAP). — Na półkach 
księgarskich Moskwy ukazał się 35 
tom „zbioru dzieł Lenina przygoto- 
wany do druku przez Instytut Mark- 


35 tom, który jest zarazem ostat- 
nim tomem 4 wydania zbioru dzieł 
Lenina, zawiera listy, depesze i no- 
tatki Lenina z okresu od lutego 1942 


sa-Engelsa-Lenina przy KC WKP(b). |r. do grudnia 1922 roku. 


LONDYN (PAP) — Ageneje za- 
chodnie donoszą, że oddziały koreań 
skiej armii ludowej oraz ochotnicy 
chińscy kontynuują na całym fron- 


Armia Ludowa wyzwoliła Osan 


eie natarcie. Wediug ostatnich infor 
macji oddziały koreańskiej armii lu 
dowej wyzwoliły miasto Osan, polc- 
żone w odległości 50 km na połud 
nie od Seulu. 


Na wezwanie ZMP-owca Kawczyka 
m A | A A 


Górnicy stają do walki 
o realizację zadań drugiego roku Planu 6-leiniego 


KATOWICE (PAP). — We wszyst- 
|kich kopalniach śląskich odbywają 
się zabrania załóg. Na zebraniach 
tych górnicy w odpowiedzi na apel 
rebacza ZMP-owca Kawczyka, po 
przeanalizowaniu możliwości dalsze- 
go zwiększenia wydobycią, przystę- 
puja do walki o podniesienie cykli- 
czności robót wydobywczych i wzmo 
żenia wydajności pracy. 

Na zebraniu załogi kopalni „PA= 
WEL“ zobowiązania wzmożenia wy- 
dajności pracy złożyła 45 rębaczy 
ścianowych, 148 filarowych i 100 
chodnikowych. Realizacja ich zobo= 


nault”, personel Ministerstwa b. Kom- | nych. 


batantów, robotnicy zakładów meta 
lurgicznych „Coeur w Gennevilliers, 
dokerzy w Calais i pracownicy tam- 
tejszych zakładów budowlanych. 

Załogi różnych fabryk, pracownicy 
samorządowi z St. Denis, Federacju 
Francuskiej Partii Komunistycznej z 
Seine-et-Oise, Republikański Zwią- 
zek b, Kombatantów i inne organi 
zacje zainicjowały zebranie, na któ 
rym onrówiona będzie sprawa prokla 
mowania STRAJKU prólestacyjnego 
w całym okręgu paryskim. Matki 
kilku dzielnic Paryża zapowiedziały, 
że w dniu tego strajku nie wyślą do 
szkoły swych dzieci. 

Związek Republikańskiej Młodzie- 
ży Francuskiej j katolicka młodzież 
robotnicza ogłosiły w fabryce „Ci- 
troena”” wspólny apel, który głosi m. 
in! „Nie pozwolimy, by generał ame 
rykański zainstalował się w otocze- 
niu generałów hitlerowskich w na- 
szej stolicy w celu przygotowania po- 
twornej zbrodni przeciw ludzkości. 
Precz z wojną! Precz z uzbrojeniem 
Niemiec! Fisenhower do Ameryki! 

Krajowa Rada Bojowników o Wol- 
ność i Pokój ogłosiła protest przeciw 
ko przybyciu do Francji Eisenhowera, 
W proteście tym czytamy m, in.: 

„Jest rzeczą niedopuszczalną, by w 
okresie pokoju obcy qenerał obejmo- 
wał dowódziwo narodowych sił zbroj 


Postępowe koła Kanady walczą o pokój 


NOWY JORK (PAP). — 
vonto odbył się zjazd Polskiego Sto- 
warzyszenia Demokratycznego w Ka 
nadzie. W obradach wzięło udzial 32 
przedstawicieli regionalnych oddzia- 
łów stowarzyszenia oraz istnieją- 
cych przy stowarzyszeniu klubów 
młodzieżowych. 


Zjazd wysłał depeszę na ręce Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta z życzeniami dla narodu pol 
skiego w jego pracy i w walee o za- 


chowanie pokoju. 
Na zjeździe przemawiali m. in. 


prezes Kanadyjskiego Kongresu Po- | 


koju James Endicott oraz sekretarz 
Kanadyjskiego Kongresu  Slowian 
Boyd. 

Uczestnicy zjazdu zażądali m. in, 
aby rząd kanadyjski zwrócił Polsce 
bezprawnie zatrzymane skarby wa- 
welskie 


W To- | 


OTTAWA (PAP). — Komitet Wy 
konawczy Kanadyjskiej Robotniczej 
Partii Postępowej opublikował o- 
świadczenie, w którym domaga się, 
by rząd kanadyjski, czyniąc pierw- 
szy krok w kierunku wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Korei, 
odwołał oddziały kanadyjskie, biorą- 
ce udział w wojnie interwencyjnej 
w Korei. Oświadczenie domaga się 
również pokojowego uregulowania 
konfliktu koreańskiego. 


wiązań pozwoli na wydobycie w sty 
czniu br. 11.900 ton węgla ponad 
plan. . 

W imieniu załóg ścianowych oddzia 
łów I, VAI i XII kop. „WUJEK“ zobo 
wiązania zwiększenia ilości wykony 
wanych cyklów o 2 miesięcznie zło- 
żyli sztygarzy: Adolf Zwyrtek, Pa- 
weł Wojeczek i Wilhelm Rzezok, 

W kopalni „Wujek* w odpowiedzi 
na apel Alfreda Rawczyka zobowią- 
zania produkcyjne podjęło 429 gór- 
ników, którzy wydobsda w styczniu 
br. dodatkowo 7.520 ton węgla, 

Do podniesienia cykliczności robót 


Masowe demonstracje i protesty 


przeciwko pobytowi „europejskiego Mac Arthura“ w Paryżu: 


Eisenhower otrzymał zadanie 
odbudowy armii niemieckiej i prze- 
wodniczenia „szłabowi atlantyckie- 
mu” z udziałem dawnych naszych ka= 
tów-qenerałów hitlerowskich... Po- 
pieramy wszełkie protestacyjne de- 
monstracje, wyrażające oburzenie na 
rodu francuskiego na zainstałowanie 
się w naszej stolicy człowieka, na- 
zwanego przez prezydenta USA 
„europejskim Mac Arthurem”. Nie 
chcemy widzieć w Europie nowej Ko- 
rei, nie chcemy, by Paryż doznał losu 
Seulu. Pragniemy pokoju! ”. 

Dziennik „Humanite'” podkreśla, że 
manifestacje wrogości wobec Bisen- 
howera zmusiły czynniki oficjalne do 
odwołania programu uroczystości 
wojskowych, związanych z jeqo przy 
byciem. 


wydobywczych i wzmożenia wydaj- 


ności pracy zobowiązały się również 
załogi kopalń: „MYSŁOWICE, 
„PREZYDENT”, „BOLESŁAW 


ŚMIAŁY”, „OHORZÓW* i „MIKUL 
CZYCE*. 

KATOWICE (PAP). — Uchwa 
ly Centralnej Rady Związków Zawo- 
dowych w sprawie rozwoju współza 
wodnictwa w przemyśle węglowym 
stały się bojowym orężem załóg gór 
nieczych w walce o przedterminową 
realizację zadań drugiego roku Pla- 
nu 6-letniege. 

W kopalniach, zjednoczeniach i od 
„działach górnicy dyskatują nad wy- 
tycznymi ORZZ, analizują dotychcza 
sowe wyniki pracy oraz wskazują na 
miewykorzystane jeszcze rezerwy pro 
dukeyjne, 

Na odbytej ostatnio naradzie przo 
downików pracy i dozoru kopalń Cho 
rzowskich Zakładów Przemysłu We- 
glowego, w której udział wzięli rów- 
nież wiceminister inż. Szezepański 0- 
raz przewodniczący Zarządu Głów- 
nego ZZG — Czerwiński, górnicy ko 
palń chorzowskich podjęli zobowiąza 
nia produkcyjne, zmierzające do weze 
śniejszego wykonanią planu wydoby- 
cia węgla na rok 1951. 

Pierwsza do realizacji uchwały 
CRZZ przystąpiła załoga kopalni 
„SIEMIANOWICE,  Wezwała ona 
górników kopalni „WIECZOREK“ z 
Katowickich Zakładów Przemysłu 
Węglowego do międzyzakładowega 
współzawodnictwa a tytuł przodują- 
cej kopalni. 

Z kolei górnicy kopalni „MICHAŁ“ 
wezwali załogę kopalni „POLSKA“ 
do współzawodnictwa w I kwartale 
„| wykonanie planu wydobycia wę- 
gia. 


Nowy atak na prawa rokotnicze 


i wzrost szału 


zbrojeniowego 


zapowiada Truman w Kongresie USA 


WASZYNGTON (PAP). — Na po- 
siedzeniu Kongresu wygłosił prezy= 
dent Truman przemówienie, w któ- 
rym przedstawił program rządu a- 
merykańskiego, Przemówienie to sta 
nowić miało równocześnie odpo- 
wiedź na krytykę Hoovera i Tafta, 
którzy — jak wiadomo — ostro za- 
atakowali politykę Trumana, okre- 
ślając ją jako katastrofalną dła Sta- 
nów Zjeilnoczonych, Truman jednak 
— wbrew oczekiwaniom — nie od- 
powiedział na szereg zarzutów, po- 
stawionych przez Hoovera i Tafta, 

Prezydent Truman podkreślił, że 
rząd amerykański będzie nadal kon- 
fynuował swą dotychczasową polity 
kę, tj. politykę agresji, W związku 
z tym prezydent USA ogłosił obszer 
ny program ebrojeń zarówno dla 
Stanów Zjednoczonych, jak i dla 
krajów Europy zachodniej, zależ- 
nych od USA. Mówca oznajmił, że 
wzmożenie zbrojeń pociągnie za so- 


zw 


Za kilka dni rozpoczynamy druk 


cyklu ciekawych reportaży 


z życia Niemiec Demokratycznych 


pióra J}. KOROLKOWA 


bą znaczne zwiększenie podatków i 
w rezultacie — obniżenie stopy ży- 
ciowej ludności, 

Z uwagi na to, że w Stanach Zje- 
ilnoczenych narasta inflacja i war- 
tość realna płac obniża się — Tru- 
man zapowiedział m. in. „poprawie- 
nie* ustawodawstwa pracy. Mówca 
dał do zrozumienia, że ustawodaw- 
stwo pracy ulegnie dalszej faszyza- 
cji, stwierdzając, że między robotni- 
kami a pracodawcami muszą istnieć 
„mocne więzy“, Takimi słowami 
Truman określa politykę dalszego 0- 
graniczania prawą strajku, swobody 
zrzeszania się robotników i politykę 
zamrażania płac, 

Mówiąc o możliwości rokowań za 
Związkiem Radzieckim, Truman ró- 
wnocześnie obrzucił Związek Ra 
deziecki stekiem wulgarnych osz= 
czetrstw. 


Drożyzna w Szwecji 


SZTOKHOLM (PAP), Rząd 
szwedzki zatwierdził podwyżkę cen 
mięsa, masła, margaryny, sera. mle- 
ka i szeregu innych artykułów, O- 
czekuje się, że w 1951 roku ceny 
produktów rolnych wzrosną jeszcze 
bardziej. W szczególności ulezną 
zwyżee ceny pszenicy, 


„Str. 3 , n a zz zzz | 
Parlament indonezyjski wypowiada się 
za zorwaniem sojuszu z Holandią 


HAGA (PAP), — Według donie- 
sień holend ' 
pzy Ace! 
0 


ip ostatnio burz ebóty w 

a zerwaniem rokowań mię 

Holandią a Indonezją w Hadze 

M temat statutu zachodniej części 
ówej Gwinel 

Wobeće odmowy rządu  holender- 

skiego przekazania Indonezji tetyto- 


pów zachodniej ćzęści Nowej Gwinei, 
Rząd argentyński 


więzi bezprawnie 
14 obywateli radzieckich 


MOSKWA (PAP), — Jak donośi 
agencja TABS władze argentyńskie 
przetrzymują bezprawnie w więżie- 
miu 14 obywateli radzieckich, nie 
przedstawiając im żadnego aktu 
oskarżenia, 


większość deputowanych w parla- 
edziała 


się za zerwaniem  hólendersko-indo- 
nezyjskiego sojuszu i poróżumienia, 


e d kraja- 
mj w koken 1049 e. Więkoroścą gło 


sów p uchwałę, że jeśli w 
przeciągu dwóch miesięcy rząd holen 
derską nie przekaże Indonezji zachod 


niej części Nowej Gwinei = parla- 
meri indonezyjski rożpatrzy wniosek 
a zerwaniu holendetsko-indonezyj- 
skiego sojuszu. 


Ea EJ 

NOWY JORK (PAP), — Według 
doniesienia dziennika „New Yotk Ti- 
mes”, rząd USA. wtrącił się do koñ- 
fliktu holendersko-indońeżyjskiego Ww 
sprawie terytoriów na Nowej Gwinei. 
Stany Zjednoczone skierowały w tej 
sprawie dô tżądu holenderskiego i 
indonezyjskiego specjalne noty. 


Sztab obozu 


pokoju 


rozpoczyna obrady 


op 10 To 
iuro towej 
pówołanej przez II «|pby Zachodniej otrzymały już £wefo 
greś Obrodców p 74,4 WafóBA= jw tomay NE jc = gen. 
wie, Obrady Biura gają Bi z mra r rit- y ma za zddańie, 
Wielkimi sukcesamM obózu pokoju, | wsorując się na swym daleko 
dalszym wzrostem sił 1 aktywności | wschodnim koledze Mac Arthurze, 
obtoficów pokoji, któfmy w obliezi ać nad realizacją przygotowań 
awamturhiezoć 5 y wojańe| wojennych w uropie Zachodniej, 
nych wydatnie wzmogli wysiłki, nia | organizować hordy atlantyckie, z 
jące na celu pokrzyżówanie zbrodnia | których powstaniem imperialiści 
h planów. amerykańscy wiążą nadżleje na rozs 
99 oficjalnym proklamowaniu re- | pętanie wojny Światówej. 
militaryzacji Trizomii, imperialiści| W tym samym czasie amerykań- 
anglo - amerykańscy prowadzą na | scy samuraje na Dalekim Wsehodzie 
terenie Niemiec Zachodnich gorącz- | ponoszą poważne klęski, Lud Ko- 
kowe zabiegi w celu najszybszego | reański, wspomagany przez ochothi= 
uzbrojenia byłych podkotnendnych | ków chińskich zadaje napastnikom 


obra= | lityką odradzania 


Hitlera, macarthurowskim _ potężne ciosy: 
Używając różnych metod presji, | Tym samym plańy  fTouszerzen 
dylttatu, pogróżek 


aglają sate= | agresji, rozpętania wojńy przeciwko 
llelrie rządy Buropy Zachodniej do | Chinom Ludowym gostają w bardzo 


Wraz z podnoszeniem ilości i jakości produkcji 


rośnie dobrobyt ludzi pracy 
Wywiad z przewodniczącym CRZZ — tow. W, Klosiewiczem 


WARSZAWA (PAP). — „Masy pra 
cujące, milionowe rzesze wa 
„ców rozumieją, że. sprawa przyspie- 
szenia dalszych obniżek cen, a tym 
tamym = szybiżego podniesiefila što 
py życiowej — leży w rękach sa- 
mych ludzi pracy” — powiedział 
przewodniczący Centralnej Rady Zw. 

w. pos, Wiktor Kłosiewicz w wy- 
wiadzie, udzielonym  przedstawicie- 
lowi PAP. Ludzie praty że sżceżegól 
nym użnaniem podkreślają przy tym, 
że uchwały Rady Ministrów potwier- 
dziły zapowiedzianą x okazli reformy 
walutowej stabilizację pieniądza 1 
realizację polityki stopniowej obniżki 
cem 


Zakres obniżki cen niektórych ar- 
tykułów  powszechńego użytku = 
jest tezultalem  osiągmigtej obniżki 
kosztów własnych produkcji į obrotu. 
aree PY Z OZ 


Na marginesie 
Nie zbliżać się 


do skrzynki pocztowej 


Gdy ktoś mówi obecnie o wrzodach, 

typomina mi się zas pewien list. 

ekst tego listu opublikowany był w u- 
biegłym miesiącu w całej prasie, Naple 
sal go prezydent Trumen do krytyka 
miiwycznego „Washingron Post” = Hue 
me'a, który w jednej se awoich rócenzji 
powątpiewał o zdolnościach śplowaczych 
sórld prezydenta, W liście tym Truman 
grosi Shemi rocenzentowi, śe po 
spotkaniu z nim „bedzie on musiał 
spratóić sobie noty nos”, „Mtiśej guspeńe 
sorium" i „zamówić miejsce w szpitalu 
ma dłuższą kurację”, Mowa tam jeszcze 
e ośmin wrzodach, które Hume już ma 
i motoych esterech, które bęńste mial = 
m „wszystkie będą się jątrzyć”. 

Nie chodzi w tym wypadku 6 śm 
Mat, ant o wrzody „świadczące o szoże- 
gdlnej uesoności” — fok pisże s ironię 
postępowy „New York Daily Worker”, 
ale chodzi o atttora listu, który, niestety, 
nie tylko bawi się pisaniem mniej lub 
bardziej gangsterskich w tonie listów, 
ale również potrząsa nad światem bom- 
ba atomową, List ten, zdimiem „W ashinę 
ton Times and Herald* „spełnił najwaś: 
niejsze zadimie, jakim było swrócenie 
uwagi narodowi amerykańskiemu, śe 
stan umysławy i emocjonalny prezydeń= 
m snajdują się pod. znakiem zupytmia”. 

Prasa amerykańska potwierdza istnie: 
mie wielu takich pisemnych dowodów 
„emócjonalnych* wybuchów Trumana, 
Ostatni dowód był jednak szczególnie 
drastyczny. Senator Watkins powiedzia 
po ostatnim majściu, że „należało się tes 
go spodriewać. Jest to sgodńe è typo- 
wh i, złożonymi přžez prezydeńła 
to momencie, kiedy jego opiekunowie 
nie czuwali nad mim”. 

Według recepty „New York Daily 
News”, należy „usunąć tszystkie pióru 
i ołówki z biurek presydenta w Białym 
Domu We wszystkich kątach Białego 
Domi należy rozlokówać toywiadowców 
(Secret Servicemen) i wydać im polece- 
mie, aby Trumon dostawał na raz tylko 
jedną kartke papieru, a list, jaki napi- 
ste, podlegał przed wysłaniem cenzurze. 
Ńyrseba też posamykać wszystkie pie- 
częcie w Białym Domu i nakazać oso* 
bom towarzyszącym Trumanowi w jego 
pormmnych spacerach, aby nie pozwoliły 
mu nigdy zótrsyttać się przed skrzynką 
pocstową”. 

Opieka ta żywo przypaminałaby opte- 
họ, s jukiej korzystają kuracjusze pów 
nych salładów, Kto to są ci kuracjuśte, 
świadczy podsłuchana kiedyś na porun 
nym spacerze rosmowa dwóch pucjerń= 
tów! Jaden z nich uporezywie twierdził, 
że jest Napoleonem. Drugi swrócii mu 
tdbagę, że to niemożliwe, rioniewaś to m 
wygrał bitwę pod Austerlitz... 

Niecodzienna sprawa listu pzezydenta 
USA, Trumana, do krytyka muzycznego 


Otwarta jest zarażem perspektywa 
dalszego obniżania cen i to jest kie= 
runek polityki gospodarczej naszego 
rządu, T to jest zarażem kierunek 
poliłyki gospodarczej Polskiej Źje- 
dnoczonej Partii Robotniczej, czoło- 
wego oddziału mas pracujących Pol- 
ski. 


To pod kietunkiem PZPR-u klasa 
robotnicza wygrywa jedną bitwę go 
spodarczą po drugiej, 


Zwycięstwem zakończyła się bitwa 
o handel i wielka akcja antyspektu- 
lacyjna. Zwycięstwo przyniosła ak- 

a „H'”, dzięki której możliwa jest 
Obecnie chhiżka G66f mięsa, tluszczów 
Í wędlin, Zwycięskie rezultaty pró= 
dukcyjne przyhtosi podnoszenie wy= 
fiajnośći pracy W przemyśle i btdos 
wnietwie, Wreszcie == realizacja Sy 
stemu oszczędzania i powszechna wał 
ka o obniżkę kosztów własnych prò- 
dukcji jest tym czynnikiem, który 
bezpośrednio wpłynął na obniżkę cen, 


z peur klasy robotniczej jasno 
wynika trozumienie podstawowej za- 
sady, że dmlsye końseltwentae kro- 
tzejie po wytkniętej drodze podno- 
szeńia dobrobytu — zależy od nie 
ustannego podnoszenia ilości f jas 
kości produkcji, od systematycznej 
walki o połańienie kosztów I ð Co 
dzienną owrczędność w gospodaro= 
waniu matorinłami, Garzędziami, ma 
szynami lip, 


Zrozumienie tej podstawowej idei 
znalazło wyrbź nie tylko w zobowią: 
panach produkcyjnych, ale i w trwa 
jacym od dłużstkego Czasu przecho: 
dzeniu na nowe normy, 


Obnifka ceń artykułów zaopałrze” 
ńiowych i inweństycyfnych - stwierdza 
tow. Kłosiewicz — chociaż nie daje 
pracującym korzyści bezpośrednich, 
(on jednale bażą dla zniżki cen ar= 
ykułów powszechnego użyłku, 


Możliwość przeprowadzenia przy= 
szłych obniżek ceñ artykułów pow: 
szechnegó użytku uzależniona będzie 
od dalszej obniżki kosztów produk= 
oji a więc 4 od obniżki cen artyku- 
łów zaopatyzeniówych i inwestycyj: 
Mych, oczywiście W połączeniu # dal 
Saymi wzrostem wydajności pracy, lis 
kwidacją przetós adiminustracy |= 
nych i innymi środkami obniżania 
osobowych kosztów produiecji, 


Wietny, że każda maszyna stopnia 
wô zużywa śię, lm więc tańsza jest 
ta maszyna, w tym mniejszym stopniu 
koszt jej zużycia obciąża koszty wła 
sne produkowanego towart. Jeżeli 


j|do tego dodać obniżkę kosztów, pły 


nącą z dalszego Wzrostu l roo 
pracy, to w sumie, dzięki obecnej 
obniżce cen np, maszyn, w przyszłośa 
ci możliwe będzie tańsze produkowA 
le towarów, 


I wreśsźcie = obniżka cen artyku* 
łów inwsstycyjnych i zaopatrzenió 
wych oznacza zniżenie nakładów in= 
westycyjnych w całej nasżej gospo* 
darce, przy zachowaniu niezżmienioe 
nego programu inwestycyjńego. 

Oznacza tö dalsze podniesienie na: 
sżego potencjału gospodarczegó i ü 
mocmienie naszej waluty, 

Polityka gospodarcza naszej Partii 
i Rządu przyczyniła się do jeszcze 
bardziej powszechnego zrozumienia, 
jak silny, decydujący wpływ na pode 
nósżeńie dobrobytu mają coraz tó no 
we i bogatsze formy współzawodnic= 
twa pracy, którego rozwój ygwaran= 
tuje wztoóst wydajnońci pracy, pode 
nobzeńie i potanienie produket, 

Centralna Rada Żwiąyków Zawodos 
wych i wszystkie ogniwa związkowe 
ńastawiają się obecnie na pódnosże- 
nie na wyższy poziom 1 organiza: 


Hume'a, nie przestaje sujmować amery* 
kańskiej opinii publicznej, która wie 
działa już u siebie niejedno, Żyjemy 
przecież w tak dzitwnych ezasach, kiedy 
np. b. minister obrony Stanów Zjedno» 
czonych wyskakuje przes okno ze sepi» 
tala wariatów, Prezydentowi tega kraju 
proponuje prasa przydzielenie opieke 
nótw, którzy przeszkodziliby mu w sblir 
źaniu się do skrzynki pozoaj. »: 


cyjne usprawnianie współzawódmic: 
twa pracy, Gżemu poświęcone było 
ostatnie, VI plenum CRZZ. Celowi te 
mu służyć będzie m. in. nówy dzien 
nik „GŁOS PRACY”, organ CRZZ, * 
Dużą wagą przywiązujemy do wy- 
ników, jake przyniesie wprowadza: 
nie tmów zakładowych, początkowo 


w niektórych większych zakładach, 


ciężkiego przemysłu, Obok zobowią- 
zań załogi do oltreślonegó zwięltsze 
na wydajności i wykonania planu, 
administracja zakładów  żobowiązy= | 
wać się będzie w umowach do prže- 
prowadzenią określonych usprawnień 
techniczno-organizacyjnych, byto- 
wych itp. 

Cała nasza praca — powiedział w| 
zakończeniu przewodniczący CRZZ, 
pos, Kłosiewicz — musi być obecnie 
tak postawiona, by związki zawodó- 
we w całej pełni odgrywały rolę naj- 
ważniejszej, obok Partii — sity nd- 
pędowej, przyspieszającej SYstema- 
tyczne pógiębidnie walki o obniżkę 
kosztów własnych, o wztost wyflaj- 
ości pracy, o wzrost dobrobytu i 
podnoszenie stopy życiowej mas pra 
cujących przez cały okres Planu g- 
letniego. 


| bezwarunkowegó godzenia się z po- | poważnym stopniu pokrzyżowane, 


Ale nie tylko na Dalekim Wscho- 
dzie amerykańscy alacze miast 
1 wsi koreańskich przekofują się, fe 
ód planów do możliwości ich reali- 
zacji wiedzie droga, na której jako 
zapora stoją narody, zdecydowane 
dołożyć wszelkich wysiłków dla za- 
bezpieczenia pokoju, Naczelnym ża- 
daniem Światowej Rady Pokoju jest 
organizowanie, koordynowanie tych 
wysiłków, wypracowywanie moażli- 
wie najskuteczniejszych form akcji 
dla sparaliżowania wojennej działal 
ności imperialistów. 

Światowa Rada Pokoju ješt repre 
żeńntatywnym organem, obejmują- 
cym przedstawicieli wszystkich na- 
rodów świata, a wśród nich przed- 
stawicieli tych narodów, któ- 
re w wyniku knowań imperiali- 
stów amerykańskich i ich posłusz- 
nych wasali dotychezas nie mają 
przedstawicielstwa w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Najbar- 
deiej jaskrawym przykładem jest tu 
475-milionowy naród chiński, które- 
go przedstawicieli impetialiści arńe- 
rykańscy mie dopuszczają do ONZ. 

Światowa Rada Pokaju skupia lu= 
dzi, których autorytet jest wsżech= 
światowy, ludzi, którzy, różniae ślę 


przekońaniami politycznymi, wierze 


Wehrmachtu neo= j niami religijnymi, są zgodni co da 
Pozeju, hitlerowskiego. Więcej, Kraje Furó- | jednego — pokój musi być rachó* 


wany, lndzleość posada W sobie Gość 
siły, by uniemożliwić pawstce bans 
dyłów rospalenie płomieńi wojny 
światowej. 


Światowa Rada Pokoju, przerńą= 
wiając w imieniu setek milionów IU 
dzi i działając W imieniu światowe= 
go ruchu obrońców pokoju, otrzy- 
mała zadanie remlizowania uchwał 
fi Światowego Kongresn Obtońców 
Pokojin 

Rola Światowej Rady Pokoju jest 
olbrzymia, Jest to siłą kierownicza, 
orgańiżacyjna wallel W 6brafiie pos 
koju. W uchwalońytn piwez Kongres 
Orędziu do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych czyt =- „Rada 
podejmuje sztzytne zadanie zapew- 
nienia trwałego i nieprzerwanego 
pokoju, odpowiadającego interesom 
wszystkich narodów. 

Przyniesie ona ludzkości pewność, 
że wbrew istniejącym trudnościom, 
których pomńlcjszać nle należy, wy: 
pełni ona całkowicie swe posłanni- 
ctwo'”. > 

Światowa Rada Pokoju jest szta- 
hem miłującej pokój ludzkości, szta- 
bem, który operuje nie cyframi za- 
bitych ludzi i ońych miast, 
lecz cyframi ludzi wyrwanych śmier 
ci, cyframi domów, których budowę 
zapewnić może tylko twórcza, poko. 
jowa wspólpraca narodów, 


Ustawa o upańs 


naszych 
przyjaciół 


AWA 
P i a 1080” 
W PRADZE 

W tych dniach w „Domu Butukt" 
w Pradze otwarta żostała wystawa 
artystyczna, pn. „Urodzaj sztuki 
1950", obrazująca dorobek czechosło= 
wackich artystów malarzy, rzeźbiae 
rży i gralików z ostatniego oltresu. 
Czechosłowaccy artyści, zorgeńiżówa 
mi w Związku Czechostowackich Am 
tystów Plastyków, na swojej 6gólno 
państwowej końfereńeji jednomyślnie 
postanowili tworzyć talie dzieła, któ 
re będą skutecznym narżędzień w 
walce 6 pokój światowy i przytżym 
klem do budowania aocjaliemu w Cze 
chostowacji. Otwarta właśnie Wysta 
wa jest przeglądem wykonanej pra- 
cy w októsie od wspomnianej konfe- 
£encji, 

NOWE SZKOŁY W ALBANII 

Podczas 6 lat ludowego ustroju w 
Albanii zbudowano tam 1128 budym- 
ków szkolnych, czyli w ilości pra- 
wie 2 razy większej, hiż ilość szkół 
istniejących przed wyzwoleniem. 

Dzięki budowie nówych szkolnych 
budynków ulepszono jednocześnie Am- 
nitarne warunki dla uczelńi. 


twowieniu aptek 


wprowadzona w życie na terenie Łodzi 
Recepty Ubezpieczalmi są wszędzie przyjmowane 


Wczoraj, zgodnie z uchwałą Bej- 
mu Ustawodawczego z dnia 8 bm. 
o przejęciu aptak na własność Pań- 
stwa, już we wozesńych godzinach 
przedpołudniowych zostały upań- 
stwowione w naszym mieście wszy- 
stkie prywatne apteki, 

Apecjajne komisje społeczne, skła 
dające się z trzech osób każda, zao- 
patrzone w upoważnienia Prezy. 
dium Rady Narodowej, odwiedzały 


NITLEROWSCY GENERAŁOWIE 


Obetnie, ż perspektywy czasu, ja- 
ld upłynął od chwili ogłoszenia kos 
müñikatų ð wynikach brultselskiej 
konferencji tady paktu atlantyc- 
kiego, aens tego komunikatu całko 
wicie się wykrystaliżował: mgliste 
sformułowania komunikatu ukrywa= 
ly konkretną umowę, w myśl któ: 
rej millitaryści niemieccy otrzymak 
walne tece przy reinilitaryzacji Nits 
miec Zachodnich. 


Adenauer sam wyjaśnił, co tozu* 
mie se „wolne ręce": zażądał ) 
iwwiiego równouprawnienia” Mies 
miec Zachodnich w sprawach woj- 
skówych, zniesienia wszelkich ogra: 


nimen w rozwoju przemysłu wojen= 


nego, rehabilitacji „honorn* faszy- 
stowskiej aoldateski, 
Adeńauerowi  Wtóruje dzielnie 


Schumacher. W udzielonym kore- 
spondeńtówi gaźety „Geńeral-Anżei= 
ger" wywiadzie zażądał ön „przywró 
cenia równych praw pod wzgledem 
wojskowym", 00 według jego włas= 
nych słów ma być „decydującym wa 
runkiem udziału Niemiec w öbto= 
nie”, th udziału w realizacji agre- 
sywnych amerykańskich planów w 
uropie. 

W brukeelskiej zmowie krajów za 
chodnich nie chodzi, rzecz jasha, 6 
tzęczywiste równouprawnienie pólie 
tyczne „rządu“ z Bonn, a jedynie 6 
udzielenie miu ycafte blanche”, jeśli 
chodzi o odrodzenie agresji niemiec 
kiej, zarówno w dzie 
czej jak i wojskowej. 


Remkcyjny rząd  zżachodńiosniee 
mieciei podjął już kroki „na drodze 
zwiększenia produkcji  wojenńej, 
stworzenia żapasów sutówców i żyw 
ości oraz freflatńentacji spożycia, 
Jak doniósł niedawno „Manchester 
Guardian", doradcy  gospodafczy 
Adeńauera opracowali plan zwieksze 
nia produkcji stali w Niemczech Zaa 
chodnich dò 14,1 miliona toń rócznie, 

W Niemczech Zachodnich zniesio* 
no już faktycznie wszystkie ograni. 
czenia produkcji wojennej. Anulo= 
waño nawet zakaz wznowieńia pro= 
dukcji przez przedsiębiorstwa Wwa 
jeńne pierwszej kategori, a więć 
przedsiębiorstwa o charakterze ści- 


Obrady aktywu 


inie gospodar | g 


śle wojskowym. Niemiecka DprASA 
demokratyczia opublikowała listę 
odbudowańnych już fabryk  wojsito= 
wych w Niemczech Zachodnich. Fis 
guruje na niej 61 zakładów. Oczy= 
wiście jest to jedynie część  Wszyst= 
kich uruchomionych przedsiębiorstw 
wojennych. Z wiedzą i aprobatą wy= 
sokich komisarzy, nieniieoty „Spa: 
cjaliści* przystąpiłi do odbudowy 
koncernu Kruppa. Komisja do 
Spraw Polityki Ekonomicznej przy 
„parlameńcie” w Bonn postanowiła 
wyasygnuwać na ten cel 11 milio= 
nów marek, 

Adenauer wprowadził reglamen= 
tację 30 rodzajów siirówców w pfo» 
dukcji pokojowej. Jednocześnie for= 
suje on uchwałę o tworzeniu zapa* 
sów Żywności, na razie postanowio= 
ño stworzyć zapasy wartości miliar= 
da marek. 

jednakże uwaga militarystów z 
onn ześrodkowała się głównie na 
kwestii formowania agresywnej 
armii, Tego właśnie przede wszyst= 
kim spodziewają sie po ich moco- 
dawcy = moóńopoliśći atnerykańscy. 
Kospoaa już działalność tzw: 

Niemiecko = Sojusznicza Komisja 
Wojsikówo a Techniczna” Wraz » 

enerałami angielskimi, ametykań= 
skimi, frańcuskimi, zasiada przy jed 
nym stole szef wydziału o iyw: 
Mego b. piemieckiago sztabu gënt- 
ralnego, Heisinger i były naczelnik 
sztabu feldmarszałka Rommla, gën. 

peidet, l 
Ale prace „Komisji wojeńno= 
technicznej* nie są bynajmniej po- 
czątkiem procesu  6rganizowania 
armii zachodnio = niemieckiej, jak 
usiłuje to obecnie przedstawić Teak= 
cyjna prasa Zachodu. Należałoby 
taczej mówić 6 zaltończeniu pierw= 
Sżedó elapu tego procesu. Fótmacje 
wojskowe istnieją w Niemczech Za= 
chodnich już ód dawńa. Są to „ad< 
działy żandarmerii ruchomej* gen, 
GrassetAa, tżbtojone w lekką broń 
paltią, karabiny maszynówe, a na« 
wet czołgi, są to skoszarówani 
funkcjonariwsze „policji przemysło- 
wej“ j „batalionów robotniczych”; 
są to najrozmaitsze „oddziały infot= 
macyjne*, „oddziały straży”, „grupy 


gospodarczego 


Centrali Handlowej Przemysłu Papierniczego 


Wezoraj rozpoczęła się w Łodzi 
dwidniowa, ogólnokrajowa narada 
ulktywu gospodarczego Centrali Han- 
dlowej Przemysłu Papierniczego. 


Po żagajeniu i powitaniu mażestni- 
ków narady, dyrektor naczelny CHPP, 
tow. Hibner, amówił realizację zadań 
porponarsayeh w roku 1950 oraz na: 

reślił zadania, jakie przed całym 
przemysłem papierniczym stawia 
Plan Osletni. W myśl tych założeń w 
przemyśle papietniczym ma nastąpić 
dwu i półlerotny wzrost produkcji w 
porównaniu z rokiem 1949, co wymń- 
ga od pracowników CHPP dalszeg6 
usprawnienia dystrybicji na v=zyst= 
kich jej szczeblach i wzrostu wydaj 
ności pracy, 


Z kolei omówione zostały wszyste 
kie braki i trudności, które hamują 
i utrudniają właściwy, rozdział towa- 


rów i przedterminowe wykonywanie 
planów, a wiec: niedostateczna tro- 
ska aparath hurtowego i ekspozytur 
wojewódzkich o podległe im placów= 
ki, brak analizy zapotrzebównania Ww 
poszczególnych wajewództwach, nie* 
równtmierne rozprowadzanie masy 
towarowej itd. 


Następnie sprawozdanie z wyko: 
nania planów i działalności placówek 
handlu artykułami  papierniczymi 
składali poszczególni przedśtawicieló 
cekspozytur wojewódzkich, podkreśla 
jąc zarazem konieczność dalszego t> 
sprawnienia pracy placówek tereno* 
wych, 


Dziś, w drugim dniu narady, wy* 
głoszone zostaną dwa referaty: „Nos 
wa struktura orgańizacyjna Oentra- 
li“ oraz „Wytyczne pracy na rok 
19514 no czym nastani dyskusja. 


"PRZY ROBOCIE 


mieszanych organizacji cywilnych", 
itd. Łącznie wszystkie oddziały pa- 


raminltarne, istniejące w strefach 
amerykańskie 
nad 450 tys. osób. 


ji angielskiej, liczą po 


Jale przyznał fiedawno „wWices 


kanclerz" z Bońń, Blilcher, władze 
zachodnio<niemńieckie zamierzają w 
stawić 30—85 dywizji 
paktu atlantyć cio. 
rekt, 


dla poltze 

w myśl dy- 
amerykańskich, oddziały zà- 
chodnio<tiemieckie wińny wynócić 
początkowo mie więcej, niż 0,20 li- 
czebności armii krajów eachodnioa 
europejskich — Wy palctu 
atlantyckiego, Odbudowa fiazys 
skiego Wehrmachtu kieruje wspom= 
niańy już gen, Hoisińnger, 

Oto garóć faktów, które świadczą 
o wzmożeniu przygotowań wójehe 
nych w Niemczech Zachodnich, 

Ale w obliczu niebczpieczeństwa 
odrodzenia niemieckiego Wchrmach 
iu we wszystkich krajach Europy 
Zachodniej rośnie i potężnieje ruci 
protestu przeciw agresywnym działa 
niom mocarstw  imperlalistycznych 
w Trlzonii, Narasta gńlew mas ite 
dowych I w samych Niemczech Zas 
óhodnich. 1 tën właćnie opór Harö- 
dów skazuje na fiasko ludobójcre 
plany imperialistów amerykańska 


angielskich. 
D: MIELNIKOW 


tow |tyki w tej dziedzinie poprzez zb 


Noworoczne wróżby w Białym Domu 


apteki, zapoznając dawrych właści- 
cieli z brzimieńiem ustawy, dokonując 
formalnego aktu upaństwowienia, 

„Centrosaa* — placówka rozpro- 
wadzająca artykuły apteczne = na- 
tychmiast zajął się uzitpełnieńniem 
brakujących w tych aptekach leków, 
zaopatrując je we wszystkie nieżbęd 
fe preparaty, o có dotychczas nie 
troszczył się w odpowiednim stopniu 
prywatni właściciele, 

omisje Wydziału Zdrowia Preży- 
dium Rady Narodowej wyruszziy w 
tereń, rzeprowadzając inspekcję 
ispołeczńnionych informując 
nat RTR Wydział o  dostrżeżo- 
fiych miedaciągnięciach. 

Olbrzymi  apatat, Uruchomiony 
przez Radę Narodową, w pełmi zdał 
egzamin, czego dowodem był m, in. 
fakt normalnego funkcjonowania ap- 
tek przez cały dzień, beż żadnych 
przerw, beź  ferażańia klientów 
na strate chasti przy nabywaniu nie- 
zbędnych leków, 

Dońiosły w życiu aszepo Państwa 
(| misata fakt upaństwowienia aptek, 
tych ważnych z punktu widzenia spo 
leczńego placówek, umożliwi dalsza 
usprawnienie opieki nad zdrowiem 
szerojdch rzesz ludzi pracy. Ufatwi 
bowiem zrealizowanie klasowej pi- 

e- 
nie aptek do dzielnie robotniczych, 
przez oparcie ich gospodarki o ŻASA- 
dy racjonalnego planowania, podnie- 
sie na wyższy szczebel zaopatry- 
wańie ludności w leki i materiały #a- 
nitarhe:. 

Natychmiast pò upaństwowieniu 
wszystkie apteki łódzkie rozpoczęły 
wydawafie leków na recepty Zakładu 
Lecznictwa Pracowniczego (Ubezpie- 
cailini), co przyjęte zostało przeż sze 
tokie rzesze ubezpieczonych z pełttym 
zadowoleniem. 

„grz właściciele aptek 
zostali mianowani ich kierownikami, 
co pozwoli wykorzystać ich kwalifi- 
kacje fachowe — zgodnie z interesa 
mi świata pracy. 

Pracownicy aptek przyjęli z zado- 
wóleniem fakt upaństwowienia 
swych placówek pracy. 


ńiptek, 


Rys. Doru (Rumunii) 


WAL 


KA KLA 


w okresie dyktatury proletariata 


W wyniku światowo - historycz- 
"" nych zwycięstw Armii Ra- 
dziecciej i rozgromienia niemieckie 
go faszyzmu i japońskiego imperializ 
mu, w sytuacji międzynarodowej na 
stąpiły olbrzymie zmiany, Wielki na 
ród chiński zrzucił jaremo imperia- 
ligmu i przyłączył się do obozu po- 
koju i demokracji. Narady Korei, 
Vietnamu, Malajów i Filipin podję- 
ły walkę przeciw  imnperiąlizmowi. 
W szejegu krajów Europy: Środko- 
wej i Południowo - Wschodniej na- 
rody obaliły ustrój kapitalistyczno r 
obszarniczy i wkroczyły na drogę bu 
dowy nowego życia. Polska, Czecho 
słowacja, Węgry, Rumunia, Albania, 
w oparciu o wydatną pomoc Związ= 
ku Radzieckiego buduja z powodze- 
niem podwaliny socjalizmu, kroczące 
drogą szybkiego rozwoju gospodar- 
częgo i kulturalnego. 

Ale byłoby błędem sadzić, że roz- 
wój krajów demokracji ludowej od- 
bywa się w drodze pokojowej, bez 
walki z wrogimi siłami, Wręcz prze 
ciwnie, codzienne wydarzenia i ca- 
ła, wytworzona w tych krajach sy- 
tuacja świadczą, że budowa socja- 
lizmu odbywa się w warunkach za- 
ciekłej walki klasowej we wszyst- 
kich dziedzinąch życia, Istniejące 
dotychczas elementy kapitalistyczne 
w dalszym ciagu stawiają zaciekiy 


opór, 
W ielcy wodzowie klasy robotni- 
czej, Lenin i Stalin uczą, że 
socjalizm — to unicestwienie klas, 
Ale nie można zlikwidować klas od 
razu. Lenin pisał; 
„Zdikwidowanie klas — to spres 


wa długiej, trudnej, zaciekłej wal- 
ki klasowej. która po obaleniu wła 
dzy kapitału, po zbyrzeniu pań- 
stwą hurżuazyjnego, po wprowa- 
dzenin dyktatury proletariatu nie 
zniknie (jak to sobie wyobrażają 
wulgaryzatorzy starego socjalizmu 
i socjaldemokracji), a jedynie zmie 
nia formy, stając się pod wielu 
względami jeszcze zacieklejszę”, 


Dlatego też mówiąc o dyktaturze 
proletariatu; jako o władzy klasy 
robotniczej, Lemin podkreślał, że 
dyktatura proletariatu nigdy nie na- 
zywa siebie władzą „ogólno - naro» 
dowa", czy „ponadklasową”, jak 
chętnie nazywaja swoją władzę bur- 
żuazja i jej slugusi = oportuniści, 
starając się oszukać masy pracują- 
ce. Bolszewicy nigdy nie ukrywali I 
nie ukrywają prawdziwego charak= 
teru dyktatury proletariatu, jako 
przemocy pracującej większości nad 
burżuazyjną mniejszością, Proletar 
riat nie dzieli z nikim swej władzy i 
mówi to zawsze otwarcie. Sam nimt 
je władzę w awe ręce i nikogo nie 
stara się wprowadzić w błąd gadani- 
ną, jakoby sprawowana przezeń dy- 
ktatura proletariatu byłą władzą o- 
gólno - narodową. 


Wodzowie socjalizmu, mówiąc o 
konieczności ustanowienia dyktatu= 
ry proletariatu, jednocześnie ostrze 
gali proletariat przed oderwaniem 
się gd mas pracujących i wyzyskiwa 
nych innych klas społecznych. Wręcz 
przeciwnie, umocnienie więzi i fs. - 
szu m masami pracującymi klas 
drobnomieszczańskich, przede wszyst 


kim z pracującym chłopstwem, jost 
— jak mówi Lenin — podstawą u- 
trzymanią dyktatury proletariatu, 

Rola kierownicza proletariatu wo- 
bee chłopstwa i wszystkich drob- 
nych wytwórców wyrąża się w sze- 
roko zakrojonej działalności wycho- 
wawczej, Lenin i Stalin wskazywali, 
że w warunkach dyktatury proleta= 
riatu trzeba bądzie wychować w nor 
wym duchn miliony chłopów | drob- 
nych posładaczy, setki tysięcy urzęd 
ników, burżuazyjnych inteligentów; 
wszystkiech ich trzeba bedzie podpo- 
Puądkowaąć  proleteriackiemu kic- 
rownictwn, wykorzenić z ich świa” 
domości burónuzyjne przyzwyczaje” 
mia i tradycje. Charakteryzując o- 
gólnie metody dyktatury proleta- 
riatu wobec różnych klas i warstw 
ludności, Lenin mówi, „że dyktatu- 
ra proletariatu jest to uporczywa 
walka, krwawa i bezkrwawa, prowa 
dzona środkami przemocy i pokeju, 
zbrojna i gospodarcza, pedagogicz- 
na i administratorska — przeciw gi- 
łom i tradycjom starego snełeczeń- 
stwa” 1). 


zczególnie elastyczna winną 

być polityka proletariatu i je- 
go partii wobec chłopstwa. Lenin | 
Stalin zawsze zwracali uwagę na 
fakt, że chłopstwo w swej masie jest 
niejednolite. I dlatego należy się róż 
nie ustosunkować do rozmaitych je- 
ga warstw. 


W roku 1920, kiedy zaznaczył się 
wyraźnie zwrot zasadniczych mas 
chłopskich w kierunku kolektywi- 
zacji, towarzysz Stalin mówił: 


Własnym przykładem i trafnym argumentem 


działają agitatorzy Zakładów im. Ajzena 


Sekretarz podstawowej organiza = 
eji partyjnej Zaldadów Im, Ajzena, 
w swej pracy wiele uwagi! poźwieca 
sprawie agitatorów, Tow. Augusty 
aiek zdoje sobie sprawą, że dobrze 
pracujące grupy apitatorów w za- 
kładzie — to wzrost uświadomienia 
mas bezpartyjnych, to podnoszenie 
mę produkcji, to wzmacniająca się 
stale socjalistyczna dyscyplina pris 
2 

Praca komitetu fabrycznego z gru 
pami agitatorów prowadzona jest 
planowo | systematycznie. Dwa razy 
w miesiącu odbywają sią narady, 
na których agitatorzy otrzymują in 
strukcje, Na ostatniej naradzie, któ 
ra odbyła się 28 grudnia, postawio. 
no przed myitatorami zadanie po 
badzenie załogi do przedterminowe 
go wykonania zadań drugiego roku 
Pianu 6-letniego. Kierownictwo par 
tyjne nie tylko na zebraniach, lecz 
1 w indywidualnych rozmowach u- 
dziela agitatorom porad i wskazó- 
wek, odnośnie ich pracy. Działalność 
agitatorów omawiana jest na posie-. 
dzemiach egzekutywy, na których 
towarzysze podsumowują dotychcza 
sowe osiągnięcia agitatorów i ra- 
dzą nad dalszym rozwojem agitacji 
w zakladzie, 

Sekretarz organizacji partyjnej 
rozwija planowa sieć agitatorów, 
tak, aby nie brakło ich na żadnym 
odcinku produkcji. Dlatego też moż 
na miało stwierdzić, że agitacja w 
Zakładach im. Ajzena postępuje na- 
przód na całym froncie, obejmując 
wanystkie eddziały produkcyjne. 

W okresie poprzedzającym obra- 
dy II Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju wielu robotników peł- 
nito Warty Pokoju, chcąc w ten 
sposób zadokumentować swą solidar 
ność w walce o pokój. Agitator, 
tow, Stanisław Palmowski, pracuja 
cy w przędzalni pełnił z honorem 
Wartę Pokoju przy swej maszynie, 
Obok niego pracował ob. Raczkow= 
ski, który jakoś nie mógł się zdecy 
dować na pójście w jego ślady. 
Tow. Palmowski cierpliwie tłuma 
czył mu, jakie to ma znączenie, na 
świetlił cele i zadania międzynaro- 
dowego ruchu obrońców pokoju. 
Podkreślił, że każdy obywatel musi 
brać czynny udział w walce © po- 
kój, jeśli pragnie spokojnej przy = 
szłości dla siebie i swych najbliż 
szych. Ob. Raczkowski zrozumiał i 
przystąpił do nełnienię Warty Po- 
koju. 

Tow, Palmowski, będąc sam przo 
downikiem pracy, daży do tego, aby 
jak najwięcej robotników brało 
udział we współzawodnictwie, Nie 
mógł też patrzeć obojętnie na to, 
że pracujący obok robotnicy; Par" 
don i Braun wciąż odmawiali przys 
stąpienia do ruchu  wspólzawodnice 
twa. Nass agitator nie zrażał się 
jednak 1 uparcie tłumaczył współ. 
towarzyszom, że współzawodnictwo 


— to najskuieczniejsza droga do 
własnego dobrohytu, do bogactwa 
kraju. Agliaoja tow. Palmowskiega 
osiągnęła swój eel — obydwaj robot 
niey przystąpił do wspólzawednic - 
twa, a ob. Pardon «dobyl nawet 
nagrodę 1 tytuł przodownika, 


Agitator tow, Palmowski przeko- 
nat się, jak potezna jest siła ałowa. 
Przekonał sią, że perewazją, tłuma 
czeniem, można ludzi nakłonić do 
zwiększania wysiłków, można z opie 
szałych — uczynić przodujących. 


Agitatorzy Zakładów im, Ajzena 
rozwijają swą działalność nie tylca 
w fabryce, Wow, Maria Moiniak. na 
przyklad, pracująca w cerowni, jest 
aktywistiką ruchu okrońców pokoju. 
Wyróżniła się szczególnie podczas 
zblerania podpisów pod Apelem 
Bztokholmakim. Jako agltatorka bie 
rze udział we wszystkich wyjazdach 
ekipy łączności na wień. Dzięki u- 
miejętności przekonywanie, tow, 
Mosinisk poważnie przyczynia się 
do przebudowy psychiki chłopów 
we wsi, z którą fabryką utrzymuje 
kontakt, 


Trzeba podkreślić, że tow, Mosi- 
niak gwoje sukcesy w dziedzinie agi 
tacji zawdzięcza temu, iż staje po- 
głębia swa świadomość polityczną, 
uczęszczając regularnie na kura 
szkoleniowy II stopnia, 

Acitatorzy nie zapominają także 
o werbowaniu nowych  ezłonków 
do organizacji partyjnej. W rezulta 
cie ich pracy, w ostatnich tygodniach 
wstąpili do szeregów Partii ob. An 
na Urbańska z oddzłału przygoto- 
wawczego, Jan Dratwa z tkalni chod 
nikowej, Remplewski, Lesewzki, 
Rapniak i inni, 


Agitatorzy partyjni w Zakładach 
im, Ajzena stawiają sobie, jaka 
główne zadanie — stałe zwiększania 
udziału załogi w walce o plan. Nig 
dziwnego, że zakłady wykonały plan 
za rok ubiegły przed terminem. 


Oczywiście przed agitatorami sto 
ją jeszcze szerokie i różnorodne mo 
żliwości. Nie wykorzystano jeszcze 
agitacji poglądowej. Dotychczas ar 
gitatorzy nie zwrócili uwagi na moż 
ność wykorzystania w swej pracy 
gazetki ściennej i radiowęzła. W 
niedostateczny jeszcze sposób korzy 
stają z uwag i wskazówek zawar- 


tych w „Notatniku agitatora”. Trze 
ba jednak stwierdzić, że maja już 
canne doświadczenia w swej pracy, 
Doświądczenia, które mogą z powo» 
dzeniem służyć za wzór grupom 
ugltatorów innych zakładów. 


Z RUTA 


„Chłopstwo w naszych warun- 
kach składa sią z różnych ugrupo- 
wań społecznych, 4 mianowicie: 
2 biędoty, średniaków i kułeków, 
Rozumie sie, że masz stosunck do 
tych ugrupowań nie może być je- 
dnakowy. Biedota, jako opora Kla- 
sy robotniczej, średniąk jako s0- 
jusznik i kulek jako wróg klaso- 
wy — oto nasz stosunek do tych 
ugrupowań społecznych 3), 
Wskazując na konieczność walki o 

wychowanie  drobnomieszczańskich 
warstw ludności, Lenin i Stalin pod 
kreślali Konieczność walki o wycho= 
wanie w warunkach dyktatury pro= 
letariatu również i samych prolete- 
riuszy, którzy nie od razu wyzwala= 
ją się od preeżytków kapitalizmu. 

Opracowujaę teorię klas i walki 
klasowej. Lenin i Stalin wskazywali 
na olbrzymią rolę kierowniczą away 
gardy klasy robotniczej — partii ko» 
mumistycznej w dziele wywaiczentą 
1 umocnłenia dyktatury proletariatu, 
w dzisle przecbrażenia społeczeń- 
stwa na zasudach socjalistycznych, 
Słuszność tych wskazań Lenina i 
Stalina znalazła całkowite potwieęr= 
dzenie w doświadczeniach budowni- 
ctwa socjalistycznego w ZSRR. 

Rekrutujący się z obozu obalo= 
nych klas wyzyskujących  nięprzes 
jednani wrogawie socjalizmu i Wia- 
dzy radzieckiej ucieltali alę do naj- 
nikczemniejszych  Środxów, byla 
tylko zahamować zwycięski marsz 
ZSRR do socjalizmu i przywrócić w 
tym kraju kapitalizm. 

Ale partia, towarzysz Stalin, uda 
remnili wszystkie te zamysły wro= 
gów narodu. W warunkach zaciekłej 
walki klasowej naród radziecki, pod 
'kierownictwem partii Lenina — Sias 
lina w krótkim okresie historycz- 
nym zrealizował uprzemysłowienie 
kraju i kolektywizację rolnictwa, 


zbudował społeczeństwo sociali» 
atyczne, 

T. ZIELENOW, 
1) W. Lenin „Dziecięca choroba 


„iewicowości* w komuniźmie”, Dzie 
ła, tom II. str. 690, 

%) J. Stalin, „Zegadnienią leniniz- 
mu“. Wyd. „Książka i Wiedza”, 1949 
r. str. 240, 


Ustawa o obywatelstwie 


Sejm Ustawodawczy uchwalił usta 
wą o obywatelstwie polskim, Ustawa 
ta, określając sprawę przynależności 
obywateli do naszej wspólnoty ludo- 
wej, staje się jednym z najważniej 
szych aktów ustawodawstwa Paŭ- 
stwa Ludowego. Szereg ustaw mówi 
o prawach obywateła, o równości 
ich wobee państwa, o równości oby- 
wateli wobeg prawa. Całokształt vata 
wodawstwa wymagał więc uregula. 
wanią sprawy posiadania taj pelni 
prąw obywatelskich, prawy przyna 
leżności do grona obywateli Rzeczy» 
pospolitej, 

Posiadanie obywatelstwa jest naj* 
cenniejazym dobrem każdego członka 
naszej wspólnoty POLSCY 6 „ Ozne 
czą ono również — poza pełnią praw 
— stała więź z ojczyzną tych Pola- 
ków, którzy znajdują sią poza gra 
nicami kraju. Stanowj ona o posiada 
niu wysokiej godności, ale również 
nakłada wielką oiloowiedzialność, 

Ustawowa uregułowanie sprawy po 
siadania obywatelstwa, Joko nabywa: 
nią i utvaty stało się obecnie Konie- 
czne z kilku względów, Wywołały je 
m. in. zmiany terytorialne i ludno+ 
ściowe w wyniku wojny 1939 — 1945, 
Ale przede wszystkim sprawa przy: 
należności obywatelskiej do naszego 
państwa ludowego nie może nadal 
być regulowana starymi przepisami 
prawnymi państwa  burżuszyjnego, 
przepisami, wyrażującym| reakcyjne, 
antyludowe interesy burżuazji. Ko- 
niecżnym stało nie wprowadzenie no- 
wago natawodawatwa, zgodnego s 
intoresami ludu budującego nocja- 


lizm. 
Położenie obywateli polskich jest 
jaskrawo odmienne od sytuacji Ju- 


dności państw kapitalistycznych. Pole 
ska Ludowa realnie zabezpiecza każ 
demu obywatelowi prawa do pracy, 
prawo do nauki, Od wysiłku każde 
chywatela zależy podniesienie pozio- 
mu materialnego całego upoleczeń: 
stwa, zależy coraz pełniejsze wyko 
rzyńtanie praw obywatelskich, Nowa 
ustawą o obywatelstwie polskim stoi 
ną gruncie jetnośńci interesów pnń- 
stwa 1 ludności, 

Ustawa uwzględnia również pełną 
równość praw mężczyzny 1 kobiety 
zmieniając w tym względzie reakcyj 
ne przepisy państwa burżuazyjnego, 
które czyniły s żony i dmleci dodatek 
do mężczyzny — glowy rodziny, We- 
dle natawy zawarcie związków mał- 
żeńwkich z ohywutelem obcego pań 
stwa nie wpływa na zmianę obywa” 
telątwa. 


W świetle ustawy nadanie obywa- 
telstwa polskiego jest ważnym aktem 
politycznym i prawnym, Kompeten- 
cja dokonywania tego aktu została 
zastrzeżona dla Rady Państwa, Tylko 
Rada Państwa stanowić może o na- 
daniu obywatelstwa, jak również tyl 
ko organ władzy ludowej może orze- 
kać o największej karzę politycznej, 
o utracie obywatelstwa, Przypomnieć 
należy, że poprzednie przepisy w 
sprawach obywatelstwa dawały wła- 
Gzom administracyjnym  sanacyjnej 
Polski możność odbierania obywatel- 
stwa w trybie administracyjnym, » 
„wyroku“ kacyków prowincjonalnych, 
którzy korzystali z tego prawa sze- 
roko dla prześladowania demokraty- 
cznej emigracji robotniczej, 

Ustawą stwierdza, że a dniem wej 
świa jej w życie obywatelami pań- 
stwa polskiego sa osoby, które posła 
dają obywatelstwo polskie na podsta 
wie dotychcznsowych przepisów, przy 
były do Polski jako repatrianci oraz 
uzyskały stwierdzenie swej narode- 
wości polskiej na podstawie ustawy 
z dnia 28 kwietnia 1946 r. o obywatel 
stwie osób narodowości polskiej, zA- 
mieszkąłych na obszarach Ziem Za- 
okodnich, dekretu o obywatelstwie 
Państwa Polskiego Polaków zamiesz- 
kałych na terenie b. Wolnego Mia- 
sta Gdańska. Za obywateli polskich 
mogą być również uznane osoby, któ 
re „PA do Polski przed 9 maja 
1945 r., jeśli nie przybyły do Polski 
jako cudzoziemcy. 

Ustawa mówi tąkże o pozbawienia 
obywatelstwa polskiego obywateli 

iskich, przebywających za granica, 

tórzy naruszyli obowiązek wierności 
wobec Państwa Polskiego, działają 
na szkode Polski, opuścili nielegalnie 
obszar Państwa Polskiego po ® maja 
1045 roku, odmówili powrotu do kra- 
ju na wezwanie włażciwej władzy, 
uchylają się od wykonania obowiązku 
wojskowego lub zostali skazani za 
granicą za zbrodnię pospolitą. 

Jak widzimy, ustawa o obywatel- 
stwie polskim normuje całkowicie 
aprawy osób, które są obywatelami 
w dniu wejścia w życie nastawy, ma- 
bywania f utraty obywatelstwa oraz 
oddziaływania stosunków rodzinnych 
na obywatelstwo polskie, Normuje 
zgodnie z interesem państwa, jedno 
znacznym z interesem ludności. Nor- 
muje zgodnie z demokratycznymi, 
socjnlintycznymi zasadami, Jakimi 
przepojone jest nowe istawodawstwo 
Polski Ludowej. dd 


Brygada dziewcząt im. Raymonde Dien 


Na początku był szalony entuz- 
jaem i mnóstwo zapału, potem tro- 
chę dziewczęcych łez, a teraz pew, 
ność, że uwycieężą, bo wiedzą już, 
jak przełamuje się trudności. 

A zaczęło się tak: ZMP-ówid z 
przędzalni średnioprzędnej w ZPB 
im, Stalina postanowiły uczeić II Kon 
gres Pokoju i zamanifestować, że 
one — dziewczęta, też chcą przyczy 
nić się do utrwalenia pokoju. Ra- 
da w radę i 29 października 1850 r, 
na zebraniu, na którym omawiana 
uchwały II Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, Jolą Wolniewicz, 
postawiła wniosek utworzenia bryga 
dy produkcyjuej. Była by to bryga 
gada całkiem specjalna, brygada 
wspólnej praey. A więc prządki 
miały sobie wspólnie pomagać, tak, 
aby obejść się bez  pomagaczek. 
Pomysł „strasznie* podobał się dziew 
czętom i w mig zawiązała się bry 
gada, ałożona z 9 dziewcząt z SPP, 
z których najmłodsza ma lat 16, a 
najstarsza — 20, Marin Gniłka zaś 
zorganizowała drugą zmianę bryga= 
dy. na razie złożoną z 7 dziewcząt. 

Obie zmiany stanęły przy maszy 
nach i robota ruszyła. Ruszyła, ale 
jak! Dziewczęta zziajane, zdyszane 
biegały wokół maszyn, a baz nie 
mogły wyrobić, Nie dziwnego, za- 
ledwie dwie z nich pracowały przed 
tem jako prządki rezerwowe, a poza 
stałe były oboiągaczkami, Bywały 
więc dni, że wyrabiały zaledwie ‘40 
do 50 procent bazy. Rece im z roz 
paczy opadały. Jak tu usprawnić 


proces produkcji, gdy zwykłej robo 
cia nie mogą podołać? A na domiar 
złego starsze prządki, pracujące na 
tej samej sali, naśmiewały się jesz- 
cze z nich. 

| — Smarkate ze wsi przyjechały, 


Jola Wolniewicz czyta swojej brygadzie o osiągnięciach korabielnikaw: 


ców, 
" 


Obok miej, z prawej, Stasia Wenda, 


ezlery miesiąca są w przędzalni, a |wynika, że dotychczas 
wprowadzać, — Jedź- | nauczył 


chcą nowóś 
cie laplej da domu gęsi paść] = 


oiskały i awoje robiły. 
LJ + * 

Były też momenty, że słabsze za» 
łamywały się. Jednego dnia Stasia 
Wenda wybuchła, Powiedziała: 

— Mam dość, Do licha z taką ro 


się nie tylko 


dziewczęta |przed nimi stały i postawiły sobie 
wykonywać |nowe, — maczęły myfleó o narwaniu 


bazę, ale i przekraczać ją w 110 | brygady. 
A dziewozęta nio, Tylko zęby za” | procentach, ża zamiast B przysługu= 


jacych im obciągączek na rawie po 
rzebne im są jug tylko dwie, że z 
Jakością teź jest nie najgorzej, Trzy 
z nich potrafią przykręcaó wedlug 
wzorowej metody Ireny Renner, a 


inne preykręcają wupelnie popraw - |baj 


botą. I tale nie m lego nie wyjdzie| nie, 


Wolniewicz i Gniłka podtrzymy= 
wały dotychczas dziewezęta na du- 
chu, tłumaczyły, że jeszcze trochę 
poduczą się i dadzą radę. Ale tu 
były bezsilne. Dziewczęca brygada 
nie była jednak osamotniona, Tro- 
skliwie czuwali nad nią koledzy 
Dzielnicy Fabrycznej ZMP, Przemó 
wili Stasi do rozsądku i dziewczyna 
zmieniła zdanie, 

—(Co? Ja się roboty boję? Co ta, 
to nie. Nie odejdę od maszyny, nie 
wycofam się z naszej bitwy © po- 
kój. 

Stąsia Wenda, która była jedną 
jedyną uczestniczką brygady nie na, 
leżącą do ZMP, gdy dowiedziała sie 
o apelu Lucyny Maciejewskiej z 
Łódzkich Zakładów Przemysłu Q=% 
dzieżowego, mucila na  aebraniu 
młodzieżowym hasła otwarcia „Za- 
ciągu Pokoju“ w Zakładach Stali. 
nowskioh — sama, jako pierwsza 
wstępując w szeregi organizacji, W 
krótkim czasie odpowiedziało na joj 
apel ponad 300 dziewcząt íi chłop- 
ców pracujących w ZPR im. Stali- 


na. 

Dzielnica Fabryczna ZMP potrafi. 
ła również skłonić administrację 
i radę zakładową do zainteresowa- 
nia się brygada. |Instruktorką bry- 
gady została Irena Renner, która 
we wsapółzawodniotwie o tytuł najlep 
szej prządki zajęła w Zakł, Stali - 
nowskich pierwsze miejsce. Po pew 
nym czasie brygada zaczęła być ocz 
kiem w głowie już nie tylko Dziel 
nicy ZMP, ale i dyrekcji i rady za 
kładowej. Troszczono się o nią — 
codziennie dowiadywano się o wyni 
ki pracy i usuwano trudności. 

Szybko i sprawnie mijały praco- 
wite dni. I było coraz lepiej w 
brygadzie, Teraz starsze  prządki 
przystawały w pobliżu maszyn 
ZMP-ówek i już nie kpiły, nie wy 
ganiały ich na wieś do pasnania gę- 
si, Przyglądały się milcząco, aż 
przyszedł dzień, że zaczęły chwa- 
ug. 

—A, cwaniary, jak to sobie spryt 
nie urządziły. Pracują, jakby się u” 
rodziły w przędzalni — mówiły, 

« ję 

W pierwszych dniach nowego rôs 
ku dziewczęta zorganizowały naradę 
produkcyjną w oddziałowej organi» 
zacji ZMP. Prócz brygady na na- 
radzie byli obecni przedstawiciele 
rady zakładowej, dyrekcji, Dzielnicy 
ZMP. No cóż! Była to przecież na- 
rada przodującej brygady młodzie» 
żowej. Z podsumowania bowiem 


pz Ć aAa 


— Trzeba przyjąć imię jakiegoś 
bojownika o pokój, bo nasza bryga- 
da powstałą właśnie w walce o po 
kój — powiedziała Wolniewicz. 

— Najlepiej od nazwiska jakiejć 
owniczki, bo u nas przecież same 


dziewczęta — dodały drugie, 


Marią Gnlika pokazuje dziewczętom brygady drugiej zmiany, jak nałeży 
przylcręcać. 


Wyłoniły się natomiast nowe spra 
wy. Otóż wrzeciennice nie zawsze 
dostarczają niedoprzędu w odpowied 
nich ilościach, Brygada ma przez 
to częste postoje, Wysunął się więc 
pwojekt stworzenia młodzieżowe. 
brygady na wrzeciennicąch, która 
zaopatrywałaby w niedoprzęd mio 
dzieżową brygd prządek, Bryga- 
du więc stałaby się brygadą łańcu- 
chową. 


Dziewczęta czytały o komplekso- 
wym oszczędzaniu, © ruchu kora- 
bielnikowców, 

— Spróbujmy u nas oszczędzać — 
powiedziały — spróbujmy przeprą 
cować dwa dni w miesiącu na sa- 
oszczędzonym riedoprzędzie. 

Oszczędząć, ale jak? Wreszcie po 
dyskusji uradziły, ' 

Pończas każdej wolnej chwili o- 
bierać supułki pojedynek, wprowa” 
dzió daokońcowe wyrąbianie szpulek 
i nie niszczyć zwijek niedoprzędu, 

Przez cały styczeń będą próbować, 
Wierzą, że w tym czasie uda silę 
im wprowadzić oszęzędność i dojść 
do tego, by obejść się już zupełnie 
bez obciągaczek. 

Wreszeie teraz, gdy stały sie bry 
gadą prządek z prawdziwego zdarze 
nia, zwealizów zadania, jakie 


— Może Raymonde Dien? 

— Właśnie Raymonde Dien! — za 
wałąły. — Czytałyśrny o niej, To mo 
rowa dziewczyna! To wzór dla nas, 
2 jakim poświęceniem trzeba wal- 


d | czyć o pokój! 


I tak zostałó. Wspaniały przykład 
solidarności młodzieży świata w 
walce o pekój: Rosjanka Lidia Ko- 
rabielnikowa, polskie prządki, Fran 
ouzka — Raymonde Dien — działają 
ożywione tą samą myślą, tą sama 
ideą, Łączą się one we wspólnym 
wysliku dla budowy pokoju. I niech 
kto ońmieli się powiedzieć, że świat 
do nich nie należy. em bo- 
heterskiej Tranouzkł — brygada 
im. Kaymande Dien — wałwyć 
bedzie o pokój. W ślad za Ko- 
rabielnikową wprowadzać będzie no 
we, lepsze metody proflukeji, nie ho 
jąc się żadnych trudnońci, nie szezę_ 
dage wysilków, każdym pracowitym 
dniem bagacąc naszą Ludową Ojozyz 
nę wzmacniająę potęgę obozu po- 
stępu i pokoju. 


Oto przykład do neśladowania dla 
młodzieżowych brygad produkcyj = 
nych. 

K. ZALEYSKĘ 


=-.. Og z: 


Z doświadczeń walki o plan 


W roku ubiegłym ZPB im. Okrzei 


nierównomiernie wykonywały swe 
plany produkcyjne, Toteż w końcu ro 
ku kierownictwo zakładu i załoga po 
ważnie zastanawiali się nad tym, w 
jaki sposób usprawnić pracę. Z pomo 
cą przyszedł im apel tkaczy z ZPR 
im, Szymańskiego, wzywający do peł 
nego wykonywania baz akordowych. 
Postanowiono podjąć wezwanie į roz 
winąć pomysł zalogi Zakladów im. 
Szymańskiego, 

Nowa forma, zastosowana w tutej 
szych zakladach polega na tym, że 
słabych tkaczy powierzono opiece wy 
kwalifikowanych przodowników pra- 


cy, którzy dziś pracuja już na 
stanowiskach kontrolerów, kuitkarzy 


lab też w aparacie partyjnym, czy 
związkowym. Każdego z nich uczy- 
niono odpowiedzialnym za pięciu czy 
sześciu nie wykonujących swych baz 
tkaczy. Nazwano ich opiekunami. 


Każdy opiekun ma obowiązek co 
dzień odwiedzać „swych“ tkaczy, po 


magać im, usuwać trudności oraz kon 
trolować codzienne wyniki ich pracy. 


TRACZKA WILANOWSBKA 
ZADOWOLONA Z POMOCY 


Troskliwie opiekuje sie powierzo* 
nymi swej opiece robotnicami bra- 
karz taw.: Wojciechowski. Codziennie 
odwiedza kaźdz przy jej warsztacie, 
zapytuje, jak przebiega praca i po- 
maga, w czym się da, Na skutek jego 
interwencji relklamowano w sprawie 
osnów, pochodzących z ZPB im. F. 
Dzierżyńskiego, na których — z po- 
wodu ich niskiej jakości tradno 
było pracować. Tow, Wojciechowski 
mist również nie lada rozprawę z maj 
stram, który nie wpisał tkaczce 6 
godzin postojowych z powodu remon 
tu krosna. Nic więc dziwnego, że ro- 
botnice wyrażają się z uznaniem o 
tow, Wojcieehowskim. 

— Kiedy na jednej z moich osnów 
wyrywał się brzeg — opowiada ob. 
Wilanowska — a reperacja majstra 
nie przynosiła rezultatu, wtedy tow. 


W Bydgoszczy odbyła się krajowa narada miodzieżowa aktywu koleja- 


wego. zorganizowana przez 
Na zdjęciu: delegaci po wysłuchaniu 


mł, które poruszą w dyskusji. 


Związek Młodzieży Polskiej. 
referatu naradzają się nad sprawa- 
(Foto-AR) 


Niedomagania trans 


Jeden z odcinków cyklu produk- 
cyjnego w ZPB im. Marchlewskiego, 
podobnie zresztą jak i w innych ża- 
kładąch, obejmuje dowożenie baweł- 
ny wózkami na oddział przygotowaw 


czy. > 

Tylko że to dowożenie jest raczej 
mocowaniem się robotników trans- 
portowych z kawałami blach i wiel- 
kimi dziurami, jakimi upstrzona jest 
droga do tego oddzialu, zwłaszcza zaś 
koło windy. Blachą jest śliska, dziu- 
ry niemałe, trudno się więc dziwić, 
że robotnicy nieraz z 15 minut w po- 


portu wewnętrznego 


cie czoła szarpią sig z wózkami, tin 
wydobędą je z dziur, podczas gdy ini- 
wełna rozsypuje się na  wszystwie 
strony. 

Zwracaliśmy się już do referatu 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy w tei 
sprawie, Obiecyweno nam drogę na: 
prawić, ale skończyło się na obietni- 
cach. Czyżby nasz referat BHP był 
zdania, że tvoska o bezpieczeństwo 
pracy nie należy do jego obowiąz- 
ków? 

J. Kwapisz, 
ZPE im. Marchlewskiego. 


Wojciechowski zakasał rękawy | „lo 
prowadził mi krosno do pórządku. 

innym razem brakowało wątku, 
ponieważ tkaczki nierówno podzielily 
między sobą ilość, którą dostarezdno 
na oddział. Podczas, gdy jedne pra- 
cowały, drugie musiały zastawiać 
swe krosna, Wtedy tow. Wojciechow= 
ski zwrócił się z apelem do tych tka 
czek, które miały większą ilość wąt- 
ku i przekonał je o konieczności po- 
dzielenia sie z innymi. 

Dzięki opiece i pomocy tow. Wóoj- 
ciechowskiegu, tow, Wilanowska pod 
niosła wykonanie swej bazy z 96,1 
proc. na 104,2 proc. 


WZRASTA WYKONANIE BAZ 


Opiekunem tkaczy, nie wykonują- 
cych swych baz, jest między innymi 
zasiużony przodownik pracy, dziś — 
kontroler  mastawień technicznych, 
tow, Wojciech Balcerzak.  Opiekuje 
się on nie tylko młodymi, lecz rów- 
nież i siatszymi tkaczkami, które nie 
wykonują swych baz. 

— Czy tow. Balcerzak pomógł 
wam w waszej pracy? pytamy 
starszą tkaczkę ob. Szymańska. 

— Pomógł i to dużo — odpowiada 
żywo zapytana, — Dawniej często 
nie mogłam sobie dać rady z robota. 
Stale miałam kłopoty z krosyami, 
Dopiero tow. Balcerzak miuczył mnie 
wspólpracować z majstrem. 

Inny znów opiekun tów, Ryszard 


Galia stwierdza, że „jego tkaczki 
podniosły znacznie wydajność swej 


pracy. 

— Tow. Galia wytłumaczył mi, że 
czółenko ż wątkiem należy uchwycić 
zanim wyjdzie ostatnia nitka i kro- 
sno stanie. A dotychczas nie zdawa- 
lmn sobie z tego sprawy i wiele cza» 
su tracilam na wymianę czółenek. 

Przeglądacz tow. Druszez, pełnią- 
cy również funkcję opiekuna, wyja 
nią tkaczom, że więcej uwagi należy 
poświęcić odrywaniu pęków i zgru- 
hień za osnową, gdyż wtedy nie trze 
ba tració czasu na wiązanie nici, któ 
re zrywają się po dostaniu się peka 
do niciejnie. 


SPRAWA, © KTÓRA WINNI SŁĘ 
TROSZCZYĆ WSZYSCY 


Kierownik tkalni oraz relerenb 
szkolenia zawodowego żywo intere- 
sują się wynikami opieki nad słaby- 
mi tkaczami. Referent szkolenia czę- 
sto zagląda do zeszytów, w których 
opiekunowie zapisują codzienne wy- 
niki pracy powierzonych swej opiece 
tkaczy, rozpatruje uwagi i kontrolu- 
je codzienną wydajność, Trzeba stwier 
dzić, że cała akeja przynosi pomyśl- 
ne rezultaty: podczas, gdy w grudniu 
byo w tkalni 98 osób nie wykomiiją- 
tych baz, dziś ilość ich zmniejszyła 
się do 86. 

Nie wszyscy jednak opiekunowie 
wypełniają swe obowiazki. Nawet II 
sekretarz organizacji podstawowej, 
tow. Sukiennik, który także otrzymał 
pod swą opiekę grupę tkaczy, niewie 
le zwobił w tej dziedzinie, W jego ze- 
Szycie nie ma ani jednej uwagi. Or» 


i 


Państwowa Filharmonia w Łodzi 


Roncert Moza 


Mamy już za sobą na odcinku mu. 
zycznym dwa „jubileuszowe“ lata: 
1949 rok był poświęcony uroczystym 
obchodom, związanym ze stuleciem 
zgonu wielkiego twórcy polskiej mu 
zyki narodowej — Fryderyka Chopi 
na. Ubiegły rok przypomniał świa 
tu nieśmiertelne imie genialnego Ja 
na Sebastiana Bacha. 

W ciągu tvch obu lat odbywały 
re międzynarodowe konkursy muzy 
zne, które wyłoniły szerćg wybit 
nych talentów. rokujących jak naj- 
„lepsze na przyszłość nadzieje. Z 
konkursów tych spośród innych na 
rodów, jak: Rosjanie, Węsrzy, Cze 
si i inni, wyróżnionych zostało kil- 
ku niezwykle utalentowanych Po- 
laków i Polek, którzy chlubnie roz 
sławiają imię polskiej kultúry muzy- 
eznej po świecie. 

Bieżący rok można by nazwać Ro 
kiem Mozartowskim, ponieważ w 
styczniu (27.1) przypada 195 roczni 
ca urodzin, w grudniu zaś (5.XI1.) — 
160 rocznica zgonu tego wielkiego 
kompozytora, 

Piszemy o tym, gdyż Państwowa 
Filharmonia w Łodzi, zarówno pierw 
szy swój tegoroczny (XVII) koncert 
gymioniczny (5.1), jak i symtonicz- 
ny poranek (7.1), poświęciła całko- 
wicie i wyłacznie utworom Mozarta, 
podając równocześnie do wiadomoś- 
ci, że jest to pierwszy koncert z 
cyklu pt. „Twórczość Mozarta“. (a 
więc zaplanowany długofalowo, nie 
tylko na kilka tygodni. ale to 
najmniej na Kilka, miesięcy. 


* 
Program koncertu obejmował 2 
dzieła symfoniczne i 2 instrumen- 
talne, Atrakcją był równoczesny 
udział w jednym i tym samym wie 
czotze i poranku dwojga solistów 
— wirtuozów: najwybitniejszej na- 
szej (obok Ireny Dubiskiej) wioli- 
nistki, Eugenii Umińskiej oraz s0- 
listy orkiestry łódzkiej Filharmo- 
nii, Zenona Włodowskiega Iklat- 
net Koncert rozoo vela orkiestia 
wykanując symfonię, zwana Haffne 


rowską czyli D—dur Nr. 35. Dyry- 
gent, Bohdan Wodiczko, sprężystym 
prowadzeniem orkiestry udowodnił 
słuchaczom, że kolektyw Łódzkiej 
Filharmonii równie dobrze się 
czuje w atmosferze muzyki Beetho 
vena, czy Czajkowskiego, jak i Mo 
zatta. Subielność stylu i filisvano- 
wość mozartowska, drnaiej i Irzeciej 


części symfonii — odtworzone zosta- 
ty znakomicie, 

Z kolei Eugenia Umińska odegra- 
ia rzadko wykonywany  kóncert 
skrzypcowy Es—dur Nr 6. Utwór 
ten posiada wszystkie charakterysty 
czne dla muzyki Mozarta cechy 1 
znamiona, właściwą Mozartowi, 
przejrzystość tak samej treści mu- 
życznej, jak i formy. 

Eugenia Umińska ma ustaloną po 
zycję w hierarchii naszych wirtuo- 
zów; można więc powiedzieć tylko 
tyle, że „utrzymuje się“ na swojej 
pozycji artystycznej. 

Przechodząc do drugiego solisty +- 
Zenona Włodowskiego (kinrneti oa- 
leży przy okazji podkieslić, że w 


rtowski 


literaturze muzycznej klarnet na 
ogół nie występuje zbyt często w 
dziełach dawniejszych, czy współczes 
nych kompozytorów. Już flet miał 
znacznie więcej miłośników, aniżeli 
klarnet (mowa tutaj o klarmecie, ja 
ko instrumencie solowym): klarnet. 
widzimy częściej jako jeden z in= 
strumentów zespołowych, kameral 
nych; tria, kwartetu, kwinistu itp. 
zwłaszcza w specjalnych zespołach 
instrumentów dętych. 

| Mozart w swej twórczości nie po- 
[minat miemal żadnego instrumenta, 
nie pominął tedy i klarnetu. Po 
nie pominął tedy i klarnetu. 

Zenon Włodowski wydobył ze 
swego instrumentu wysokie wartoś- 
ci koncertu. 

Zakończenie programu stanowił u- 
twór ma ogół nieznany, a zatytuło 
wany: „Żart  muzycztiy*. Kom- 
pozycja napisana, jakby od «iechce 
nia, jakby „z kaprysy“. Jest to' ro- 
dzaj karykatury muzycznej, ilustra 
| Jlacej najróżnorodniejsze niedomaga 
nia, niedociągnięcia i Śmiesznostki, 
czyli tzw. mankamenty rozmaitych 
autorów muzycznych „z nieprawdzi- 
wego zdarzenia“, 

Orkiestra nasza wykonała „Żart: 
muzyczny”, jediiając sobie ogólny 
poklask zebranych. Wyróżnił się teź 
koncertmistwz, Juliusz Stefański, któ 
ry pięknie odegrał partię solowa 
w Andante cantabile omawianej kom 
pozycji. Niedzielny poranek byl 
„dosłownym powtórzeniem progra 
mu piątkowego wieczoru. 

Publiczność na obydwóch koncer- 
tach reagowała żywo. mrzyjmujac 
wszystkich wykanaweów. szczegól- 
nie zaś Umińsiza — życzliwie i owa 
cyjpie. 


8. Busiakiewicz. 


owa forma doszkałanić tkaczy w ZPB im. Okrzel 


vamizacja partyjna nie czuje się w 
obowiazku roztoczyć opieki nad do- 
szkalaniem słahych tkaczy. Przewo- 
dniczące rady zakładowej oraz rady 
kobiecej także mie mie mogą powie- 
dzieć na temat udziała organizacji 
związkowej i kobiecej w walce o pod 
niesienie wydajności. 

Ten brak zainteresowania ze stro- 
ny organizacji partyjnej © związko- 
wej dla tak ważnej i decydującej w 
wykonaniu planów sprawy powinien 
ustąpić i to jak najszybciej. Apel tka 
czy z ZPB im Szymańskiego ma 
ogiomne znaczenie dla wykonania za 
dań drugiego roku Sześciolatki, Za- 


kład, w którym robotnicy wykazy- 
wać będą stuprocentowa wydajność, 


wykona bez trudności swe plany pro 


drkcy jne. 
M. SZUMSKA 


Nr 9 


O narady produkcyjne 
w Ekspozyturze POM 


Państwowe Ośrodki Maszynowe 
przeprowadzają obecnie organizację 
warsztatów naprawczych. Warsztaty; 
te zapewnią szybką naprawę ma$Szy1m, j 
a tym samym pomyślne wykonywa= | 
nie poszęzególnych robót polnych w; 
spółdzielniach produkcyjnych, 

Ale tó jeszcze nie rozwiązuje cało= 
ści zeyfadnienia Nasz młody aparat 
techniczny PÓM-ów musi dążyć do 
stałeco udoskonalania swej pracy 
przez podnoszenie kwalifikacji zawo 
dowych, usprawnisnie organizacji 
pracy oraz żaopatwzenia w narzędzia 
i cześci wymienne. 

Dlatego też konieczne jest ażeby 
Ekspożytura Okregowa POM w Ło- 
dzi utzadzałą chociaż raz w miesią- 
cu narady techniczne kierowników 
technicznych, kierowników warszta= 
tów i starszych mechaników. Wiem 
z własnego doświadczenia, jeszcze z 
tych czasów, kiedy pracowałem w fa- 
bryce, jak wiele przynoszą takie na- 


rady. 


Dzięki nim udawało się nam usu= 
wać braki i niedociągnięcia ną posz- 
czególnych odcinkach  produkcyj- 
mych, 


Włkaóczyliśmy w drugi rok Planu 
6-tniego. Stawia on przed POM-ami 
wielkie zadania — politycznej i go- 
spodarczej przebudowy wsi. 


Do realizacji tych zadań musimy 
być wszechstronnie przygotowani za- 
rówio pod względem politycznym, 
jak 1 zawodowym, 


Ekspozyfura Okregowa POM orga- 
nizuje stałe narady z dyrektorami i 
agronomami POM-ów. Nie powinna 
również zapominać o kierownikach 
technicznych, kierownikąch warsz- 
tatów i starszych niechanikach. Nara 
dy z nimi ułatwia nam w dużym sto- 
pniu wypełnienie stojących przed ne 
mi zadań. 

Zygmunt Koluszewski 


POM w Piotrkowi.e 


Bezprzykładne praktyki majstrów 


w ZPB im. | Dywizji Kościuszkowskiej 
muszą być zlikwidowane 


Zbiorowy list robotnie z Aakłudów 
im. I Dywizji, Kościuszkowskiej był 
zwięzły i króżki, Powiadamiaj nas, 
że majsttowie z drugiego oddzialu 
eb. ob, Stolarczyk i Gadula żle się 
oduwoszą do robotników, wśród któ- 
rych większość stanowi młodzież. 
Nie wypełniają rzetelnie swych obu- 
wiązków, zamiast współoracować 4 
załogą, śpieszyć jej z pomocą, zacho 
waja się niewłaściwie, zwłasaczn wo 
bee młodzieży. 

Rozmowy, które przeprowadziliśny 
na miejscu z robotnikami, potwierdzi- 
ły całkowicie słuszność wysuniętych 
zarzntów. Prządki nie szczędzą gorz 
kich słów pod adresem tych, którzy 
zamiast pomagać, utrudniają im tyl- 
ko pracę, wywołując zrozumiałe roz- 
żalenie oraz niezadowolenie. Majster 
Stolarczyk jest notórycznym pija- 
kiem. Bardzo często z powodu pijań- 
stwa opuszczał po kilka dni pracę, 
Radu zakładowa parę fazy meldówa | 
Ja o tym dyrekcji, która ukarała ob,| 
Stolarczyka potrąceniem z poborów 
za opuszezone dni pracy. Nie odnosi: | 
ło to jednak skatku, po kilku dniach 
peprawy zaczynało się to samo. 

Nie lepszy jest też majster Gadu- 
ła. Również lubi często zaglądać do 
Kkiefiszkk, potrafi zjawić się do pracy 
w stanie nietrzeźwym. Zdarzało się 
i tak, że ob, Gadula podczas pracy w 
stanie nietrzeźwym, spał gdzieś w 
kącie, a robotnice zmuszone były su- | 
me naprawiać uszkodzone maszyny. | 

-— rach nas przejmuje, gdy ma- | 
my zwrócić się z jakąś prośbę do maj 
stra Stolarczyka — mówi pomagacz 
ka ob. Sikora. = Odzywa się do nas 
po prostu, jak nie do ludzi. 

— To wrogie ustosunkowanie maj 
stra Stolarczyka do młodzieży — 
oświadcza prządka ob. Siewierska — 
całkowicie -zniechęca naa do pracy, 

= Gorzej jest wtedy, kiedy trzeba 
zwrócić się do majstra w sprawie na 
prawienia maszyny — dorzuca pomo- 
cnica prządki, ob, Michałowska. 
Majster Stolarczyk robi to niechęt- 
nie i niedokładnie. Toteż z tej przy- 
czyny uszkodzenia ponawiają się, a 
cierpią na tym robotnicy, cierpi rów: 
nież produkcja. 

To samo mówią inne prządki i po 
mocniee. Do sekretariatu ZMP cze- 
sto wpływają skargi i zażalenia na 
majstrów Gadutłę oraz Stolarczyka. 

Ze skarg robotników, tenroryzowa 
nych przez majstrów Stolarczyka i 
Gadułę wynika, że zazdrośnie strze- 
ga oni swej „tajemnicy majsterskiej". 
Żadnemu z podmajstrzych nie udzie- 
lą wskazówęk, nie ucza ich, traktu- 
jac ich nieżyczliwie i ordynarnie. 

Tego rodzaju stosunki trwają już 


— 


nn 


od dłuższego czasu. Dyrekcja zakła- 
dów i sekretarz organizacji partyjnej 
są o tym powiadomieni, lecz nieste- 
ty, zbyt mało interesują się podle- 
giym im oddziałem i nie próbują za- 
radzić ztemu. 

Cała ta historia zakrawa na wiel 
ki skandał, Dzisiaj, gdy walczymy z 
wszelkimi przeżytkami kapitalistycz- 
nymi, z bezdusznym, cechowym usto 
gunkowaniem się majstra wobec ro- 
kotnika kiedy wychowujemy i szkó- 
limy naszą młodzież, z której ma 


© 


Jedna z sal stacji „Kurgskaja” 


wyrosnąć przyszła awangarda klasy 
robotniczej, w ZPB im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej panoszą się jednost- 
ki wrogo odnoszące się do młodzie- 
ży, zatrudnionej w zakładach. Znie- 
chęeają ją do pracy, hamują rozwój 
produkcji, utrudniają kształcenie no- 
wych kadr. Wie o tym dyrekcja, wie 
dzą organizacją partyjna i rada z2- 
kładowa, lecz nie nie działają dla u- 


kvócenia podobnego  szkodnietwa, 
Taki stan dłużej trwać a 


w metro moskiewskim. (Foto STB) 


Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 
mosowo przystępują do współzawodnictwa 


Masówka uUrzadzona u nas w dniu 
9. 12. 1950 r. pod hasłem: „Odpo* 
wiadamy na wezwanie ZPB im. Szy- 
mańskiego” wywołała silny oddźwięk 
wśród naszych robotników, Jnż dziś 
możemy podać do wiadomości, že 
do współzawodnictwa o tytuł najlep- 
szej prządki przystąpiło w naszych 
zakładach z przedzalni odpadkowej 
256 osób, z przędzalni zaś Średnio- 
przędnej 138 prządek i 158 pomaga- 
czek. 

Przęedzalnicy nasi z entuzjazmem 
przystąpili do współzawodnictwa, o 
nailepsze nrzykręcanie. Zdają sobie 
oni doskonale sprawe, że ma omo 


Więcej troski 


o bezpieczeństwo i higienę pracy 


W Zakładach Przemysłu Bawełnia- 
nego im. H, Sawickiej znajduje się 
zbiornik wody, zasilający oddziały 
produkcyjne zakładów. Zbiornik mieś 
ci się pod ziemią, obak kotłowni i 
pokryty jest Żelaznymi płytami, po* 
siadajacy:mi specjalne otwory, W ra 
zie opadów, przez otwory te wcieka 
woda deszczowa, a wraz z nią różne 
odpadki i śmieci, 

Wszystko bvło by w porzadku, 
qdyby nie jedno ale... Chodzi mia- 
mowicie o to że ze wspomnianego 
zbiornika pabiera się wodę na sporzą 
dzanie kawy dla robotników, Uwa- 
iim, że referat R.ELP, pie powinien 
sbojchkue usłosunkowywać się do tej 
Dr Wy. 

Trzeba stwierdzić że referat Bez- 
wiaczeństwa i Hvqienv Pracy w na- 


aym zakladzie wykazuje w ogóle 
swoistą niafrasobliwość Np we 


wszystkich oddziałach przędzalni po- 
diogi pokryte są płytkami kaflanymi. 
Jednak w posadzkach tych z bie- 
giem czasu potworzyły się dziury i 
zdarzają się czesto wypadki potyka- 
dip sie o nie. Wprawdzie zalewann 
ie kilkakrotnie hetonem, ale to nie 
"maga gdyż przejeżdżujące wózki 
czynia dalsze uszkodzenia. Czv nie 


było by praktyczniej zamówić płytki 
podobnych rozmiarów j wstawić je 
na miejsce wyłupanych otworów? 


Było by wskazane, ażeby referent 
B.H.P. porozumiał się w tej sprawie 
z Wydziałem Gospodarczym naszych 
zakładów. 

D. WODZISŁAWSKI, 


ZPB im. H. Sawickiej. 


na cela podniesienie jakości produ- 
kowanych towarów. 


Nie pozostali w tyle za przędzalni- 
kami również nasi. tkacze, gdyż uświa 
damiają sobie, że od ich pracy zale- 
ży, aby wysiłek towarzyszy nie po- 
szedł na marne, Składając dowód 
swego obywatelskiego poczucia, tka- 
cze przystąpili do współzawodnictwa 
o najlepszy zespół tkacki. Tak więc 
w tkalni elektrycznej uczestniczy w 
tym szlachetnym wyścigu 6 zespołów, 
odółem 108 osób. W tkalni nowej 
13 partii — czyli 300 osób. 


Załoga naszych zakładów rozpoczy 
na nowy rok wytężoną walką o pro- 
dukcję, manifestując w ten sposób 
nasze uznanie i radość z doniosłych 
uchwał Ludowego Rządu jak: obniż- 
ka cen, ustawa o obronie pokoju, po- 
stanowienie przyspieszenia skanalizo 
wania Łodzi. Jest to także odpo- 
wiedź podżegaczom wojennym, gdyż 
swoją twórcza pracą pomnażamy si- 
ły obozu postępu i pokoju. Haniebne 
knowania podźegaczy muszą speł- 
znąć na niczym, 


Przez wydajna pracę kroczymy da 
dobrobytu i socjalizmu 


B, Kielbikówna 
ZPB im, Dzierżyńskiego. 


Mało aktywny zarząd klubu racjonalizatorów 


ZPW im 


Podobnie, jak i w innych zakładach 
włókienniczych, w ZPW im. 9 Maja 
założono sweqó czasu klub racjona- 
lizatorów. Zdawało się wówczas, że 
przyczyni się ta do jeszcze większego 
rozwoju ruchu racjonalizatorskiego u 
nas, że dzięki temu umożliwi się 
wszystkim czołowym robotnikom za- 
sięqanie porad technicznych w klu- 
bie oraz pogłębianie swego wykształ- 
zenia przez wysłuchiwani. odpowie- 
dnich reteratów. 

Niestety, stało się, inńczej. Przy- 
czyma ieqo tkwi w tym że nuwołany 


. 9 Maja 


zarząd zupełnie się klubem nie intere 
suje. Jeśli mimo to odbywają się 
kiedy niekiedy zebrania klubu, to by 
wa na nich obecny najwyżej jeden z 
członków zarządu, lecz nigdy prze- 
wodniczący. 

Wydaje się, że chociaż klub uzy- 
skał niedawno piękny nowy lokal, ni- 
komu nic z tego nie przyjdzie, jeśli 
nie ożywi się działalności zarządu 
klubu. W razie konieczności nale 
żałoby nawet zmienić zarząd klubu, 

L. Mańko 
ZPW im. 9% Maja. 
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Dzieci szkolne 
korzystają z akcji dożywiania 


Dla zapewnienia jak fajlepszych 
warunków młodemu pokoleniu, Pań 
stwo Ludowe nie żałuje pieniędzy. 
Poważne fundusze są wydatkowa- 
ne rokfocziie ña dożywiańie dzie- 
ci w sźkołach: 

Na terenie miasta i powiatu ra- 
domszczańskiego znajduje się w 
przedszkolach, szkołach podstawo- 
wych i śtednich 66 punktów doży- 
wiania. Akcją tą objętych jest 5.000 
dzieci i młodzieży na tetenie nasże 
go miasta i powiatu. 


(rpne spoleczne w Laktadeie Nr O ożywia wa 


Podobnie jak i w innych zá- 
kładach pracy w Radomsku, rów 
nież w Zakładzie Nr, 9 dziala sze 
reg pe » społecznych. Ist- 
nieje tutaj koło Ligi Kobiet, koło 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, ZMP oraz Zakłado- 
wy Komitet Obrońców Pokoju. 
Ponieważ w ostatnim czasie orga- 
ńiżacje te osłabiły na terenie Za- 
kładu Nr. 9 swą działalność, orga 
hizacja partyjna wysunęła pro: 
jekt, by przewodniczący istnieja: 
cych w zakładrie organizacji spo 
łecznych zebrali się, celem gaña- 
lirówania przyczyh dótychczaso- 
wej słabej aktvwfiości oraz opra 
cowania wytycznych pracy na 
przyszłość. Zebranie takie odbyło 
Się przed kilku dniami i, sądząć z 
przebiegu dyskusji, winńo dać 
oczekiwane Wyniki, 

Omawiając zadania organizacji 
społecznych na obecnym etapie; 
tow, Oziamek zwrócił uwagę, że 


lieh ezłónkowie winni 


-a cLOS RADOMSZCZAŃSKI . 


OCIAGNIECIA MUSZA BYĊ 


SZYBCIEJ LIKWIDOWANE 


Z narady wytwórczej w zakładach „Metalurgii“ 


Pomimo, że w roku ubiegłym 
załoga Metalurgii zdobyła Bztan* 
dar Przechodni za międzyzżakiado 
we współzawodnietwo pracy i że 
na etapie tym osiągnięto poważne 
wyniki ha odcińku racjonalizacji 
== to jednak rócżńego planu pró* 
dukcji pod względem ilościowy 
żakłady nie wykonały, Plan war- 
tościowy wykonańó 30 listopada 
RED jęz róki, a Więc ńa miesiąc 
przed terminem, 

Ponieważ plań ilościowy nie zo 
stał wykonany, zakłady Metalur" 
pi nie ztealizówały produkcji na* 

teślońej w ry roczńyń. Przy 
yny niewykóńańia planu ilościo 
wego pizeanalizówana na štat: 
g ńafadzie wytwórczej. 

madajic sprawozdanie za rok 
ubiegły, ob. Chowaniec, referent 
działu planowania, stwierdził, że 
powodem niewykonania planu ilo= 
solowego był przede wszystkim 


wać jak najszersze masy społeczeń 
stwa do realizacji zadań Planu 
b-letniego., Zadaniem więc człon- 
ków rgańizacji spółecznych Ww 
Zakładzie Nr. 9 jest mobilizować 
załoge do przedterminowej reali 
zacji przypadających zakładom 
planów produkcyjnych. Zarząd 
koła ZMP winien dbżyć do uspra 
wnienia młodzieżowego wWEpółza- 
wodnictwa pracy. Członkowie Za 
kładowego Komitetu Obrońców 
Pokoju winni zwracać swym 
współtowarzyszom pracy uwagę; 
że ich codzienńy trud — brzekra: 
czafiie norim pródukcyjnych — to 
wzmacnianie sił obozu postępu i 
pokoju. Członkowie koła Przyjdź 
ni Polsko-Radzieckiej winni bliżej 
ińteresoWAć si osiągnięciami 
przemysłu metalowego w Zwiasku 
Radsiocęim = nawiażać kontakt 
listowny z załoga odpowiedniego 
brańżowó zakładu w ZARA, ko: 


Dzięki pomócy Państwa. 


poprawiają się waftnki bytowe robotników 


W wyniku intensywnych prać, | 
prowadzonych w ub. toku W ża- 
kresie rozbudowy utządżeń komu 
nalnych ha tereńie 35 miast i 
osiedli przemysłowych wojewódz- 
twa łódzkiego, waruńki bytowe 
rzesz robotniczych uległy znacz- 
ħej poprawie. 

Pomyślnie przeptówadżóno re- 
monty kapitalne budynków, za- 
mieszkałych przez rodziny robót- 
nicze. Ogółem wybudowano 1.400 
nowych. wygodnych izb mieszkal 
nych oraz wyremontowano 21.000 
izb. Zapoczatkówana została przez 
Zakład Osiedli Robotniczych bu 
dowa domów mieszkalnych w 9 
miejscowościach wajewódzźtwa 
łódzkiego, 

W 108 miastach, osiedlach | 
wsiach przeprowadzono poważne 
roboty elektryfikacyjne, jak rów= 
nież naprawiono nawierzchnię 
wielu ulic. W Zgierzu rozbudowa 
no i uruchomiono rozległa sieć ka 
nalizacyjńna, w Piotrkowie Gazow 
nie Miejską, w Łowiczu i Kutnie 
zakończono budowę urządzeń Wo- 
dociągowych. 

Zwiększyła się również sieć pla 
cówek służby zdrowia. Rozbudowa 
no szpitale w Sieradzu i w Wielu 
niu, uruchomiono nowoczesny 
szpital w Łowiczu. W szybkim 
tempie przebiegały prace przy bu 
dowie nowych ośrodków zdrowia. 
Ostatnio 6 takich ośrodków wybu 
dowano na terenie spółdzielni 
produkcyjnych. s 

W roku 1951 nastapi poważne 
nasilenie prac związanych ż dal- 
szą poprawa warunków  sanitar- 
nych i rozbudowy urządzeń komu 
nalnych w miastach i osiedlach 
przemysłowych województwa 
łódzkiego. 


Nowe konto 
Komitetu Odbudowy Warszawy 


Od dnia 1 stycznia br. wszystkie 
wpłaty pa Odbudówą Warszawy win 
ny być dokonywane ha końto Woj. 
Komitetu Odbudowy Warszawy w 
Łodzi w PKO Nr: Vil=4650-113, = 
Wszystkie konta aktualńe da dnia 31 
grudnia 1950 r. zostały zlikwidowane. 
Jednocześnie unieważnia się Wszyst- 
kie znaczki wartościowe na Byołecz- 
ny Fundusz Odbudowy Stolicy 
(SFOS), jakie znajdowały się w abie- 
gu w roku ubiegłym. Placówki go= 
spodarcze, lub szkoły, posiadające te 
znaczki, winny niezwłocznie zwrócić 
je do źródla pobrania. 


M. im w Zduńskiej Woli, Ożot= 
kuwle, Zgierzu, Pabianicach, Piotr 
kowie i Tomaszowie Mazowiec= 
kim zostaną unowócześnońe i zą- 
opatrzone w niezbędńy sprzet ża< 
klady oczyszczańia miasta, W wie- 
lu miejscowościach  wojewódze 
twa łódzkiego wybudowane zosta 
ną studnie arteżyjskie. Mieszkań: 
cy Wielunia i Zduńskiej Woli o- 
trzymają nowoczesne łaźnie, Da 
sieci kanalizacyjno - wodociągo- 
wej przyłaczone zostaną domy ro 
botnicze w Radomsku. Kutnie i 
Tomaszowie Mazowieckim. Iństa* 
lacje wodociągowe uzyska ludność 
Zgierza i Pabianic. 


brak walcówki oraz przerwy w 
dostawie  enefgii elektrycznej, 
Centralny Zarząd Przemysłu Wy: 
tnbów Metalowych w Bytomiu 
nie umiał zapewnić zakładom Me: 
talurgii dostatecznej ilości surow* 
ca, a Wwydźiał zaopatrzenia Meta* 
lutgii nie potrafił skutecznie in“ 
terweniować we właściwym cza- 
kie © pizydział siitrowca. Stwier- 
dzeno w töku dyskusji, że kórży= 
Stając re smutnych doświadczeń 
tóku ubiegiego, należy W roku yë 
żącym zwrócić specjalną uwatłę 
na sprawę zapewhienia dostatecz* 
ńej ilrsel siruwcea, Postanowiono 
że na to zagadnienie w roku bie: 
śącym skonceńtrują uwagę k'e- 
townietwo, rada zakładowa oraa 
organizacja partyjna, 

Na naradzie wytwórczej kierow 
icy poszczególnych oddziałów prů 
dukcyjnych mówili o niedociąsnie 
ciach, które w oddziałach wystę: 


hiatal 


mobilizo: | Fzystać z fachowych pism ra- 


dzietkich, Cenne doświadczenia 
metalowców radzieckich bez- 
spfźecznie przyczynia Się do u- 
sprawiieńia produkcji w Zakła- 
dzie Nr. Y 


Żabierając glóa w dyskusji prze 
wodniczący Zakładowego Komite 
tu Obrońców Pokoju tow. Jań Ty 
czyński ożńijmił, że bowodem 
braku Aktywności Komitetu 
Obrońców Pokoju był brak opieki 
i wytycznych oracy ze strony Po- 
wiatowega Komitetu Obrońców 
Pokoju Wyraził on jednak nadzie 
ję, że przy pomocy rady zakłada 
wej i organizacji partyjnej uda 
się ożywić działalność Zakładowe 
uo Komitetu Obrońców Pokoju. 


Przewodńicząca Ligi Kobiet 
tzy Zakładzie Nr. 9 ob. Julia 
atierowa stwierdziła. że w ostat 
nim czasie frekwencja na zebra: 
fńlach orgańizacyjńych koła wie- 
le pozostawia do życzenia, Mówili 
także o zbyt małej frekwencji na 
zebraniach reprezentowanych 


przez nich órganizacji, przewodni. 


czący kola TPPR i ZMP, Analizu 
jąć przyczyny tego żjawiska że- 
brani doszli do wniosku. że po 
wódem słabej frekwencii na ze: 
braniach jest miedzy innymi sła 
be przygotowanie zebrań. 


Ponadto należy dokładniej 
opracowywać kalendarzyk zebrań 
w ten sposób, aby z soba nie koli 
doówały. 

Należy wierzyć, że wynikiem 
narady przewodniczących orgāni- 
zacji społecznych działających w 
Zakładach Nr 9 będzie Uaktywnie 
nie działalności 
kół Ligi 
Przyjażni Polsko-Radzieckiej oraz 
Zakładowego Komitetu Obroń: 
tów Pokoju. 


organizacyjnej |ze wsią poszczególnych 
Kobiet i ZMP. Tow. |szczańskich zakładów pracy. Mię: 


pówały na odcinku produkcji. 

Tow, bazik z oddziału dfuciarni 
= zwrócił uwagę ña brak tak zw. 
przeciągadeł. Robotnicy driciarni 
postanowili brak ten tzżupełnić we 
własnym zakresie I do Komisji U= 
sprawnień wpłynął już odpowied: 
ñi pfojekt racjonalizatorski. Obo* 
wiążkiem zarówna Komisji Uspra 
wnień, jak i kierownictwa tech- 
niezńego, jest jak najszybciej przy 
stąpić do realizacji tego wniosku 
tacjonaliżzatorskiego. Brak prze- 
ciądgadeł obniża wydajńość tego 
oddziału produkcyjnego, opóźnia 
realizacje żadań, jakie przypadają 
oddziałowi druciarni w drugim e- 
tapie Planu ó6-letniego. Mówca 
wskazał na końiecźność wybudo- 
wańia pieca do żarzenia drutu. 

Ob, Augustyn Dragań z oddzia* 
łu liniarńi — zwrócił uwagę, że 
odczuwa się na liniarni brak przę 
dzy szalowej de lin. Wydział za- 
opatrzenia w zakładach Metalur- 
gii winień te braki uzupełnić już 
w najbliższych dniach: 

W toku dalszej dyskusji przed= 
stawitiel oddziału €lektrycznega 
tow. Antoni Jasiak, zwrócił uwa* 
ge, Że nie dostafeżońo blachy do 
reperacji kotłów, wiączników da 
tablic rozdzielczych j uszczelek 
stafitowych. Opóźnńia to reperacje 
bieżące. 

Ob, Łunsin Brzozowski ż oddzia 
lu mechanicznego zwrócił uwage 
na konieczność podjęcia budowy 
pieca do hartowania metalu. In- 
westycja ta, zdaniem mówcy, Win- 
na być przeprowadzona już w pier: 


wszym kwartale roku bieżącego. 

Analizując braki  poszcżegól= 
nych oddziałów produkcyjnych że 
brami stwierdzili, że należy jak 
hajszybelej je likwidować, W ð 
beciym toku zakładom Metalut= 
li przypadają do wykonania wię: 
sze niż w roku ubiegłym żada* 
ńia produkcyjńe i w zwiążku 
żtym oależy każde niedociągnie: 
die, występujące w produkcji, ną 
tychmiast likwidować. 


Powiatowy Zarząd ZMP 


przyjmuje zapisy 
na kurs pilotażu 


Powiałówy Zarząd ZMP w Ra- 
domsku ptżyjmiuje zapisy ha źbrga” 
nizowańy przez Ligę lotnicza kurs 
pilotażu. 

Do podania należy załączyć na- 
stępiijące dokumenty: własnoręcznie 
napisany Życiorys, świadectwo uro- 
dźefija w 6ryginale lub w uwierzy- 
telniońym odpisie, świadectwa szkol 
ne, zaświadczenie posiadania oby 
watelstwa polskiego, zaświadczenie 
6 niekaralności otaż zaświadeżenie 
lekarskie 6 stanie zdrowia. 

Bliżsżych informacji udzielają Po 
wiatowy Zarząd ZMP oraz sekre- 
tatlat Ligi Lotniczej w Radomsku. 


Rozbudowa spółdzielni „Czyn“ 


W drugińń etapie Planu 6-lethie= 
go w sżetegu zakładów pracy w Ra 
domsku oraz w różnych instytucjach 
przeprowadzone będa inwestycje, 
które pozwolą ña rozbudowę i foże 
sżerzeńie  działalńości poszcżegól: 
nych placówek. ]uż w pierwszym 
kwartale röku bieżącego poważ- 
mych inwestycji dokona  robotńleza 
spółdzielnia pracy „Czyn'. Ponle- 
waż dotychczasowe pomieszczenia 
są zbyt szczupłe, a placówka z każ 
dym dniem rozszerza zakres swej 
działalności, kierownictwa spółdźłel 
ni „Czyn” postanowiło przystąpić 
do remontu nieruchomości przy wli- 
cy Lithanowskiego 23, dokąd prže- 
miesiony zostanie wydział admiint- 
stracyjhy ofaz uruchomiony zosta- 
nie punkt usłuqowy. Prżyjńiowafe 
łu będa wsżelkie zamówieńia fa 
sżycie gardetoby damskiej. , 

Ponadto w wyremontowanym lo< 
kalu urządzona zostanie świedlica, 


Zabawy choinkowe dla dzieci 


w pow. radomszczańskim 


Począwszy 6d 27 grudnia ubieg 
łego roku do 10 stycznia br., na 
tereńie miasta | pówiatu radom- 
szcżańskisgo, w zakładach pracy 
przedszkolach i szkołach podsta- 
wowych odbyły się nowuroczne 
zabawy dla dzieci. Zabawy te po 


łączone były często z występami j 


artystycznymi. „dzieci,, pońadto 
miodzi obywatele: otrzymali pacz 
ki noworoczne zawierające słody- 
cze, które zakupiono. 2 funduszów 
akcji socjalnej poszczególnych ża* 
kładów pracy i instytucji. Na pacz 
ki dla dzieci szkolnych (a nie ob- 
jętych akcją socjalną) przeznaczo* 
no kwoty z kredytów przezźnaczo- 
nych na dożywianie. 

Zabawy howóoroczne dały dzie- 
ciam wiele radości. 

Na terenie powiatu zabawy dzie 
cięce odbyły się w szkołach i 
świetlicach gromadzkich. Wiele 
tych zabaw zorganizowanych zo* 
stało przez ekipy łączności miasta 
radom- 


dzy inńymi ekipa łączności zakła- 
du „Metalurgia zorganizowała 
zabawe dziecięcą w spółdzielni 


produkcyjnej Bogumiłowice. ZŻa- 
bawa ta odbyła się w lokalu szkol 
nym: 

Po występach artystycznych Kil- 
kadziesiąt dzieci wiejskich obda: 
rowańych zostało paczkami, zaku 
pionymmi przez zalogę „Metalur: 

ii". 


———|—-...,. 


jakie 


której brak dotkliwie odczuwali do 
tycheżas _ robotnicy - spółdzielni 
„Czyń. W zwiazku ż powyższym, 
już obecńie przystępuje się do orga 
hiżacji sekcjł świetlicowych. 


Przeprowadżenie remiontu pomie- 
szczeń przy ul, Limanowskiego 23 
otaż oddańie ich do użytku fastąpi 
w fpierwsżym kwartale br. 


Wzrost 
produkcji przemysłowej 


w woójewódziwie łódzkim 


Drugi tok _ Sześcioletniego 
Planu w województwie naszym 
przyniesie dalszą  rosbudowę 
sektora uspołecznionego W ża* 
kresie drobnej wytwórczości, 
Nastąpi wydatne zwiększenie 


produkeji w branży metalowej 


(200 procent w porównaniu 
z 1950 +.) przy żachowaniu 
dotychezasówego pätku masży 
nowego. Produkcja naszych ża 
kładów odzieżowych wztośmić 
do 160 procent. | 

Produkeja przemysłowa wařo 
śiiie ogółem o Ż32 proc. 

Drugi rok Planu Sześciolet= 
niego przewiduje utuchomienie 
w fiassym województwie ko» 
palń toslu. 


gatunki roślin 


obejmie kontraktacja w 1951 roku 


Kontraktacja obejmuje cófaż 
większe ilości produktów rólnych 
W roku bieżącym, zgodnie 2 u 
chwałą Rady Ministrów z dnia 6 
grudnia 1950 roku — obszar upra 
wy roślin kontraktowańych põ 
większony żostahie o dalsze 40 
proceht w stosufiku do röku lib. 
Ceńtrale spóldzieleże | prźsmys!0* 
we kontruktować będą nie objęte 
dótychezas ta akcją rośliny, jak 
np.: kukurydzę, proso, owies. gör 
czyce 6raz ziemriaki pastewne 
Kentraktowanie kukurydzy zà 
pewni rolnictwu bardzo poważne 
korzyści. Roślina ta bowie 2% po* 


Kobiety wiejskie hiorą coraz czynniejszy udział 


w życie groma 


Ostatnio odbyła się bd pij dóżyńkowych  uczesticzyło 


wie ogólnokrajowa narada kie* 
rowiiiczek i inspektórek wydzia* 
łów bobiecych wszystkich woje* 
wódzkich zarządów Związku Sa- 
mupómócy Chłopskiej. Głównym 
tematem Jdnicwych obrad była 
óceńa  zeszłoroczńej działalności 
ZACH wśród kobiet wiejskich oraz 
«mnówienie wytycznych pracy na 
1961 rok. 

W ciągu ubiegłego roku nastą* 
mił dalszy rozwój organizacyjny 
kół gospodyń ZSCH. becnie ist 
nieją w całym kraju 19.403 koła 
gospadyń, w których zrzeszonych 
jest 427 tysięcy kobiet wiejskich 


Jednym z najpoważniejszych 0* 
siągnięć roku ubiegłego jest znacz 
ny wzrost aktywności członkiń 
kół gospodyń, w wyniku eżegó 
podniosła się wydatnie świado* 
mość polityczna i społeczna ogółu 
kobiet wiejskich, Znalazło to wy- 
raz w kam» anii pokojowej, w któ* 
rej kobiety wiejskie brały czynny 
udział, Wiele  Bpośród mich 
wchodziło w skład „trójek” ; ito 
mitetów obrońców pokoju, W cza* 
sie trwania obrad If Światowegó 
Kongresu Obrońców Pokoju człon 
kinie kół gospodyń, jak równieź 
kobiety niezorganizowane, dla wy 
rażeńia swej „iezłómnej woli obro 
ry pokoju, podjeły i wykonały licz 
ne zobowiązania produkcyjne. 

Liczny był również udział ko 
biet wiejskich w akcjach maso 
wych. I tak np, w gminnych obcho 


około 1.152.000 kobiet wiejskich, 
a w Centralnej uroczystości dożyn 
kówej w Lublinie — blisko 50 tys. 
członkiń kół gospodyń ZSCh, 

Wyrazem wxrastającej dojrza* 
łości politycznej ; spolecznej ki 
biet wiejskich jest ponadto rosna 
ce zainieresówanie  spółdzielczo- 
ścią produkcyjną, żywy udzłał w 
planowym skupie zboża oraz pra 
ca w komitetach członkowskich i 
gminnych radach kontroli. Kobie: 
ty wiejskie coraz liczniej wybie 
fane SĄ na kierownicze i odpowie* 
dzialńe stanowiska w spółdzielczo 
ści radach narodowych ZSCh i w 
innych organizacjach i'instytu= 
cjach. Córaż żywiej interesują się 
one działalnością Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radźieckiej, © 
czym świadczy fakt, że w ubieg= 
iym roku do kół TPPR wstąpiło 
około 62 tys. kobiet wiejskich. 

W roku ubiegłym wzrósł wydat 
nie udział kobiet wiejskich w gru: 
pach plantatorów I hodowców, do 
których należy obecnie blisko 602 
tys. kobiet, a 6.152 spośród nich 
pełni funkcje Kierowników tych 
grup 

Poważne osiągnięcia mają koła 
gospodyń ZŚCh w dziedzinie opie* 
ki nad dziećmi, W okresie naj: 
większego nasilenia prac w rolnie: 
twie, zorganizowano w groma: 
dach sieć dziecińców seżonowych, 


które rożtóczyty opiekę mad 175| radzie 


rolnych chłopów raz człońków 
spółdzielni pródukcyjnych. 
Uzyskane wyniki sa wspólnym 
doróbkiem ZŚCh i Ligi Kobiet 
Podkreślić należy, że ścisła współ: 
praca tych dwóch masówycćh órga- 
riżacj; społecznych, zapoczątkowa 
na w sierpniu ub. roku, przynosi 
coraz lepsze rezultaty. 
Omawiająe osiągnięcia, uczest: 
niczki narady w Zarządzie Głów* 
nym ZSCh zwróciły również uwa 
gę nä trudności | niedociągnięcia 
w pracy w okresie zeszlego roku. 
Podkreślono, Że pewra część kół 
gospodyń nie wykazała dostatecz* 
hej aktywności, pracowała bezpla* 
nówó i w sWej działalności niedo- 
statecznie uwzględniała zagadnie* 
nia produkcyjne gromad. Zńaczna 
część kół gospodyń zbyt mało 
miejsca w swojej działalności po‘ 
święcała zadaniom Planu G*letnie" 
BO, zajmując się przeważnie orga* 
nizawaniem różnego ródzaju kur- 
sów. Stwierdzono również, że fica 
dostateczny jeszcze jest udzial 
członkiń kół gospodyń w grupach 
plantatorów i hodowców, w ludo 
wych zespołach sportowych, w ży* 
ciu kuliuralno*oświatowym grome 
dy Oraż w walce z analfabetyz: 
mem, Usunięcie tych braków bę: 
dzie główną troską Związku Samo 
pomocy Chłopskiej i Ligi Kobiet 
w roku bieżącym. Wytyczne planu 
na rok bieżący uchwalone na na* 
przewidują w związku z 


tys. dzieci małorolnych i średnio*' tym dalszą pracę nad wamożeniem 


aktywności kół gospodyń, a prze 
de wszystkim stawiaja przed nimi 
zadanie  mobilizowania kobiet 
wiejskich do jeszcze intensywniej 
szej walki © utrwalenie pokoju 
oraz do pomyślnego wykonania 
zedań drugiego toku Planu 6-let= 
ńiego w rolnictwie. 


Nowe formy 


współzawodnictwa prac 
P a e kepant U 


Młodzi robotnicy zatrudnieni w 
zakładach przemysłowych woj. łódz 
kiego żaihicjowali ostatnio nowe tor 
my współzawodnictwa pracy, które 
pomagają im w  prtzedtermhinowym 
wykonywariu planów  produkcyj- 
nych, 

W. Konstańtynowskich Zakładach 
Przemysłu Welnianego ZMP-owcey 
ufundowali tżw. „proporzec komso 
molski”, który wręczają przodowai 
kowi pracy, osiągałącemi najwyże 
szą wydajność w ciągu dnia, Do 
współzawodnictwa 0 zdobycie „pto 
porca komsómolskiego* przystąpiła 
cała młodzież, pracująca w KZPW. 

lnnym przykładem nowych form 
pracy jest utworzenie w Aleksan" 
drowskich Zakładach Przemysłu 
Pończoszniczego 2 młodzieżowych 
„tasiem produkcji potokowej *. 
ZMpP-ówcy z brygad potokowych 
przekraczają znacznie nótmy pro» 
dukcyjne. 


wotdzeniem może być zużyta jako 
wysokowartościowe _ pożywienie 
dla ludzi, jako doskonala karma 
dla zwierząt hodowlanych oraz ja- 
kö siurowiee dla przemysłu, Jak 
wykazały doświadczenia  rolńi- 
czych instytutów badawczych, u- 
prawa tej rośliny udaje sią pra- 
wie na całym obszarze kraju, 

Warunki umów plantacyjnych są 
prawie takie same dla wszystkich 
rodzajów roślin, Obowiązuje za- 
sada że wysokość zaliczek zależy 
odl wartości ilości spodziewanego 
plonu, Podobnie, jak w roku ubie 
giyim, za uprawę np. roslin włók* 
nistych plantatorzy ofrzymują wy 
ża e ae w tekstyliach, ża zbio 
ry buraxów cukrowych = część 
wynagrodzenia w cukrze itd. 

Aby ułatwić rolnikom kontrak- 
towanie upraw roślin pastewnych 
== Ap, lucerny czy esparcety i za” 
chęcić ich dò stalego powiększa” 
nia tych upraw, przewidziane są 
specjalne ulgi w nabywaniu na- 
sioń, I take rolnicy kontraitujący 
lucernę lub esparcetę otrzymują 
nasiona siewne darmo, Z dużej 
ulgi — w wysokości 50 procent 
ceny, tzn. bez doliczania dodatku 
kwalifikacyjnego, korzystają przy 
kupnie materiału sadzeniakowega 
również ci rolnicy, którzy kontrak 
tują sadzeniaki ziemniaczane. 

Poza tym plantatorzy, kontrak- 
tujący plody rolne, mają prawo 
do nabywania nasion | nawozów 
sra w pierwszej kolejno- 

ci, 

Aby zaznajomić wsżystkich rol- 
ników z planem kontraktowania 
w róku bieżącym, w powiatach, a 
następnie w gminach i gromadach 
odbywają się specjalne zebrania 
informacyjne. Jednocześnie w licz 
nych miejscowościach organizo- 
wane są kursy dla rolników, ma- 
jące na celu zapoznanie ich z ra- 
cjonalnymi metodami uprawy 
tych roślin. s 
"4020669 


Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje i czyta 
„Sztandar Młodych" 


€o pisała prasa łódzka w dniu 10 stycznia 1931 r. 


ZAPAŁKRA NA 4 CZĘŚCI 


Cena jednego pudełka zapałek 
podwyższona została ostatnio do 8 
groszy za pudełko. W związku z za- 
powiedzianą pożyczką  szwędzką 
dla Polski — cena za jedno pudełko 
ma być podniesiona do 10 groszy. 

Nędza i zubożenie mas doszły już 
do tego stopnia — że chłopi dzielą 
jedna zapałkę na cztery części, by- 
leby móc rozpalić ogień dla ugoto- 
wania skromnej strawy. 


ŚMIERĆ Z GŁODU I NĘDZY 

W dniu wczorajszym pogotowie 
łódzkie wzywane było kilkanaście 
razy do wypadków samobójstw i za~ 
słabnięć z głodu , Na terenie Rudy 
Pabianickiej zmarła jedna osoba 
wskutek wypicia jodyny, na terenie 
Łodzi —, spośród omdlałych z gło- 
du 12 osób, mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarły dwie osoby. 


BURZLIWE DEMONSTRACJE 
BEZROBOTNYCH W AMERYCE 


W całym szeregu miast USA pa- 


nuje olbrzymie naprężenie, wywoła 
ne masowymi demonstracjami bez- 
robotnych, którzy domagają się pra 
cy i chleba, W dniu wczorajszym w 
Brooklynie doszło do starcia między 
policją a bezrobotnymi. Tłumy zgło- 
dniałych ludzi rzuciły się na maga- 
zyny żywnościowe t. zaw. „Armii Zba 
wienia“, W godzinach popołudnio- 
wych doszło do rozruchów głodo- 
wych w dzielnicy Manhattan. 


DALSZE REDUKCJE 

W FABRYKACH 
W dniu wczorajszym robotnicy fa 
bryk Borsta, Zgierskiej Manufaktu- 
ry Bawełnianej i sześciu innych za- 
kładów pracy w Zgierzu — otrzy- 
mali piśmienne wymówienia pracy. 
Łódzki przemysł dziany, w któ- 
rym pracuje jeszczę około 12 tysięcy 
robotników przystąpił „do redukcji 
załóg. W dniu wczorajszym ottzy- 
mali wymówienia robotnicy Plihala, 
Adolfa Daubęgo, Kitingona, Stepha- 
na i Wernera. Redukcje w przemy- 
śle dzianym, mają objąć około dzie- 

sięciu tysięcy robotników. 


Murarz, kładący cegły na pierw- 
sze kondygnacje nowego gmachu i 
grupka przechodniów, obserwują= 
cych z zainteresowaniem jego pracę 
i nierzadko rzucających fachowe 
uwagi oto popularny obrazek 
warszawskiej ulicy. Nawet zimno 
nie przeszkadza mieszkańcom stoli- 
cy w tych obserwacjach. 

Przy budującym się narożniku blo 
ku 7d Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej przystaneło dwu męż 
czyzn. Zasypują murarza pytaniami 
o jego pracę, o zarobki. Interesuje 
ich technika budownictwa zimowe- 
g0, 

„Jak tu pracować, przecież wszyst 
ko marznie pod ręka“ — mówią. 

To pytanie stawia wielu ludzi w 
Warszawie, patrząc na MDM, Mły- 
nów, Muranów, zadają je mieszkań- 
cy Łodzi, Krakowa, Katowic, wszy= 
sey, którzy widzą, jak pomimo mro- 
zn i Śniegu rosną z dnią na dzień 
nowe mury. I jednocześnie staje im 
przed oczyma widok sprzed wojny: 
budowy, opuszczone przez robotni- 
ków i inżynierów aż do wiosny i o- 
gonki przed urzędami pośrednictwa 
pracy składające się w dużej części 
z robotników budowlanych. Wtedy 
zima, mróz, śnieg, stwarzały w bu- 
downhictwie martwy sezon. A dziś? 

* * 


* 
Na bloku 7d MDM, pomiędzy 


Na Dnieprze pod Rachówką 


Na Dnieprze, pod Kachówką kipi 
życie. Już od dwóch przeszło mie 
sięcy pracują tu hydrogeologiczne 
ekspedycje badawcze. 


Badacze mają do rozwiązania waż 
ne zadanie: winni oni dokładnie o- 
kreślić, gdzie ma być zbudowana ta 
ma i ustalić miejsce wpływu wody 
do kanału. Wiele już zrobiono w 
tej dziedzinie; zbadano obydwa 
brzegi na przestrzeni 70 km, wybu 
dowano kilka szybów wiertniczych. 
Brygady wiertnicze 2 — 3-krotnie 
przekraczają nakreślone plany mie- 
sięczne. 

Ekspedycje badawcze wyposażone 
są w najnowsze urządzenia techni- 


cme — we wspaniałe agregaty 
wiertnicze, przenośne elektrownie, 
traktory. samochody. Dość powie 


dzieć, że na dostarczenie jednego 
tylko agregatu wietrniezego użyto 
16 wagonów. Agregat ten dokonuje 
wiercenia szybu o średnicy 1,2 me 
tra. 


Przy pracach badawczych zatrud 
nionych jest wielu  kołchoźników. 
Pod kierownictwem doświadczonych 
fachowców opanowali oni nowe spe 
cjalności. i obecnie pracują nie 
szczędząc wysiłków. Dawny kol- 
choźnik, obecnie dźwigowy, Paweł 
Sorokolet, w następujących słowach 
wyraził myśli i uczucia wszystkich 
pionierów budowy: 


„Brałem udział w budowie Dnie” 
propietrowskiej Elektrowni Wodnej 
im. Lenina. W roku 1832 zameldo- 
waliśmy towarzyszowi Stalinowi: 
„Dniepr pracuje dla socjalizmu!“ Za 
kilka lat zameldujemy naszemu uko 
chanemu Wodzowi: „DNIEPR PRA- 
CUJE DLA KOMUNIZMU!“ 


Badaczy można spotkać na całym 
terenie budowy przyszłego Kachow 


skiego Węzła Wodnego. Jedni zajmu 
ja się problemem  ocementowania 
brzegów rzeki, drudzy badają okre 
gi, które znajda się pod wodą. Wo 
dy Kachowskiego Węzła Wodnego 
zatopią kilka wsi, wobec czego pro 
jektuje się budowę nowych wsi na 
brzegąch Dniepru oraz na trasie 
przyszłych kanałów. 


W roku 1951 pod Kachówką wy- 


się prace przygotowawcze do budo- 
wy przedsiębiorstw pomocniczych i 
linii kolejowych. No Kachówki jadą 
całymi parami robotnicy ze wszyst 
kich krańców kraju radzieckiego. 
Codziennie poczta dostarcza setki 
listów. Ludzie radzieccy wyrażają 
w nich swą gotowość wzięcia udzia 
łu w pracy przy budowie wielkich | 
obiektów. Nadchodzi także dużo li- 
stów z krajów demokracji ludowej. 
Chłopi czeskiej wsi Trnava piszą 
do kołchożników przodującego w 
okręgu kachowskim kołchozu - im. 
Woroszyłowa: 


„Kachowska elektrownia wodna 
stanie się pochodnią komunizmu 
dla wszystkich narodów świata... Za 
waszym przykładem budujemy i 
zbudujemy socjalizm w naszym kra 
ju“. 

Gdy czytamy te listy, gdy zapo- 
znajemy się z przebiegiem prac, mi 
mowoli przypomina się przedrewolu | 
cyjna Kachówka, o której Lenin W | 
książce swej p.t. „Rozwój kapitaliz 
mu w Rosji* pisał jako o wielkim 
rynku pracy w gubernii taurydzkiej. 
Tu właśnie z różnych krańców Ro- 
sji przychodziło co roku pieszo 
30 — 40 tysięcy biedaków wiejskich, 
by za nędzne grosze sprzedać swą 
pracę obszarnikom i kułakom. 


Dziś także przybywają do Kachów 


rośnie całe nowe miasto. św 
| 


Na półce z ksiażłkccesmi 


„AURORA” 


Opowiadanie o nieśmiertelnym okręcie Rewolucji 


Żaden okręt żadnej floty nie ode- 
gral tak doniosłej roli historycznej, 
jak krążownik „Aurora”, ongi je- 
dnostka bojowa marynarki carskiej. 
© szczegółach tej rewolucyjnej roli, o 
zadaniach, jakie w dniach Wielkiego 
Października mieli do spełnienia ma 
rynarze „Aurory“ pisze bardzo zaj- 
mująco H. Junga w książce o tym 
samym tytule co niezapomniana naz- 
wa okrętu. 


Autor książki wkłada swe opowia- 
danie w usta byłego marynarza „Au- 
rory'. Biełyszewa, który w pamięt- 
nym roku 1917 pełnił funkcję prze- 
wodniczącego komitetu okrętowego i 
zarszem łącznika pomiędzy  piotro- 
gradzką Radą Wojenno-Rewolucyjną, 
a załogą „Aurory“, Tej załodze, liczą 
cej około 600 ludzi i przenikniętej — 
w ogromnej większości — bojowym 
dachem bolszewickim, wyznaczone by 
ły poważne zadania w przygotowa- 
niach zbrojnych do ostatecznej roz- 
prawy ze znienawidzonym  reakcyj- 
nym rządem Kiereńskiego. 


Rewolucyjne nastroje załogi „Au- 
rory“ znalazły wyraz już o parę mie 
sięcy wcześniej, w okresie przewrotu 
lutowego, którego wynikiem była ab- 
dykacja cara Mikołaja, Nastroje te 
-— podobnie jak i w całym niemal 
garnizonie piotrogrądzkim — potęgo 
wały się w miarę, jak tzw, Rząd Tym 
czasowy coraz jawniej i cynicżniëj 
ukazywał swe kontrrewolucyjne, an- 
tyludowe oblicze, „Aurora“ należała 
do tych jednostek floty  bałtyckiej, 
na które Rada Wojenno-Rewolucyjna, 
przygotowująca powstanie, mogla li- 
czyć najbardziej. Istotnie marynarze 
„Aurory“ nie zawiedli w żadnej sytu 
acji, wypełniali ściśle i ofiarnie 
wszystkie rozkazy sztabu leninow: 
skiego. A gdy wieczorem historyczne 


go dnia 25 października 1917 roku 
zagrzmiała z pokładu „Aurory“ po- 
tężna salwa dział w stronę Pałacu Zi 
mowego, będącą umówionym sygna- 
łem do rozpoczęcia ataku na rezyden 
cję wrogiego woli ludu Rządu Tym- 
czasowego, strzały „nieśmiertelnego 
okrętu” staiy się gromką i nieodwołal 
ną zapowiedzia nowej ery w dziejach 
ludzkości, symbolem narodzin nowego 
świata, świata wolności i socjalizmu, 
do którego otworzyła drzwi zdecydo- 
wana, bezkompromisowa akcja Par- 
tii bolszewickiej, z Leninem i Stali- 
nem na czele. 


Naród radziecki, osiągający 
swym marszu do komunizmu coraz 
wspanialsze i donioślejsze zwycię- 
stwa, nie zapomniał o bohaterskim 
krążowniku — „Aurorze*: „co roku 
—-pisze autor książki — w dniu świę 
ta, we mgle listopadowego wieczoru, 
wyrasta nad Newą wysoka syiweta 
okrętu. Girlandy świateł otaczają ka- 
dłub, lufy dział i trzy wysmukłe ko- 
miny. Na kapitańskim mostku, niby 
na piersi żołnierza, płonie jak rubin 
order Czerwonego Sztandaru, To kra 
żownik „Aurora“, nieśmiertelny okręt 
Rewolucji, którego nazwa jest rów- 
nie piekna, jak pierwotne znaczenie 
tego słowa. Aurora — to w języku 
łacińskim zorza poranna, różano-zło- 
cisty biask na horyzoncie przed wscho 
dem słońca. 

A w dni powszednie, „Aurora“ 
jest okrętem szkolnym, na którym 
zaprawiaja się w sztuce żeglarskiej 
młodzi marynarze radzieccy. 

B, D: 


w 


*) H. Junga „Aurora — nieśmiertelny 
okręt Rewolucji". tłumaczyła Janina 
Hermańsku. —  Warszawo Książka i 
Wiedza”. 1950. Str. 92. 


ki tłumy ludzi. Przybywają jednak 
nie w poszukiwaniu kawałka chle- 
ba. Ciągnie ich tu wielka idea 
zmusić Dniepr, by pracował dla ko- 
munizmu, zrealizować to, o czym od 
wieków marzyli ich dziadowie i pra 
dziadowie — zaopatrzyć stepy połu 
dniowa—ukraińskie w  życiodajną 
wadę. 


1. NASZENKO 


wznoszonymi nowymi murami, stoi 
pod drewnianą szopą piec z czerwo- 
nych cegieł Na dole palenisko, po 
obu stronach — komory, w których 
znajduje się piasek i żwir. Od pale- 
niska przechodzą przez komory spe- 
cjalne rury, którymi idzie ciepłe po- 
wietrze, ogrzewające z kolei komory 
i znajdujące się w nich materiały 
budowlane, W ten sposób usuwa się 
jedną z najnoważniejszych prze- 
szkód, które nastręcza budowanie w 
zimie: zamarzanie kruszywa. Ogrza- 
ny żwir i piasek idzie wprost do be- 
toniarki, która umieszczono pod tym 
samym dachem, pod którym zbudo- 
wano piec. 

Nieopodal cieplaka, w którym hu- 


ogrzewana jest woda, która z kolei 
wężownicą przeprowadzana jest do 
betoniarki. Metoda ogrzewania kru- 
szywa jest pomysłem radzieckich 
inżynierów, 

Przed nadejściem mrozów, w cią- 
gu kilku-dni na terenach budowy po 
szczególnych bloków MDM wyrosły 
drewniane szopy, cieplaki. Obudowa 
no betoniarki, chroniąc je przed mro- 
zem. Pod dachem pracują zbroja- 
rze, Pod inną szopą magazynowany 
jest żwir i piasek, Na działanie ni- 


skiej temperatury wystawiona jest, 


tylko zewnętrzną warstwa, można 
nawet polać ją wodą, tak, aby za- 
marzła. Ta cienka warstewka lodu 
będzie naturalną ochroną przed prze 


Budujemy w ciągu całego roku 


Aby zaprawa murarska nie ga- 

marzła w trakcie pracy, dodaje się 

do niej chlorku wapmie, który pod- 

trzymuje ciepłotę, A wtedy muro- 

wro można bez względu na tempera 
rę, 

Ten system murowania w czasie 
zimy to jeszcze jedno doświadczenie 
murarzy radzieckich, które przy- 
swoili sobie polscy murarze, W ten 
sposób prowadzi się roboty murar- 
skie nie tylko na MDM, ale i na Mu 
ranowie i na wielu innych osiedlach 
warszawskich, 

Ten kto uważnie i z dnia na dzień 
śledziłby pracę na budowie MDM. 
Muranowie, czy Młynowie, zauwa- 
żyłby jeszcze jedną charakterystycz 


czy betoniarka, w oddzielnym piecu | marznięciem kruszywa aż do dna.|ną cechę zimowego budownictwa. 


Na budowie MDM gotowe mury okry wane 


ochrony przed mrozem. Opiekę nad 
wionych murów powierzono na bloku 


matami dla 


są słomianymi 
matami i przykrywaniem świeżo postā- 
Ja Józefowi Winiarskiemu. 
(Foto-AR) 


Zimowe mistrzostwa zrzeszeń 


manifestacją siły i prężności sportu ludowego 


Zrzeszenia kończą obecnie przygo- 
towania do Zimowych Mistrzostw Pol 
ski i równocześnie wkraczają w 
pierwszą fazę zawodów — okres eli- 
minacji. Na szczeblu kół i klubów 
eliminacje muszą być zakończone do 
14 stycznia br. po czym w dwutygo- 
dniowych odstępach odbędą się eli- 
minacje w okręgach (do 28 stycznia) 
i na szczeblu centralnym (do 9 lute- 
go). 10 lutego mija termin zgłosze- 
nia reprezentacyjnych składów Zrze 
szeń, które pojadą do Zakopanego, 

Znane są pierwsze meldunki z prac 


j organizacyjnych podjętych przez Za- 
| rządy Zrzeszeń, Mamy na myśli po- 


wołanie specjalnych komisji, urządza 
pie obozów treningowych, wyznacza- 
nie terminów eliminacji Sprawozda 
nia z tych prac ukazujące się na ła- 
mach prasy budzą pewne zastrzeże- 
nia, świadczą o tendencji do je 
dnostrońnego koncentrowania uwa- 
gi na najlepszym przydotowaniu czo 
łówki wyczynowej. 

Tymczasem jednym z głównych ce- 
lów zimowych mistrzostw było zmo- 
bilizowanie w związku z przygotowa= 
niami do finałów szerokich rzesz 
członków kół i zrzeszeń, wciągnięcie 
i zbliżenie do sportów zimowych 
tych, którzy ich jeszcze nie upra- 
wiali. Temu miały służyć między 
innymi wielostopniowe eliminacje 
oraz akcja masowych wstępnych tre 
ningów 1 zawodów. 


Na ten sam moment zwraca uwa- 


ge 
Wydziału Kultury Fizycznej Central- 
nej Rady Związków Zawodowych, 
tow. Boski, który oświadczył: 

„Niektóre zrzeszenia zbyt małą 
uwage zwracają na I etap eliminacji. 
Podkreślam, że jest on najważnie'- 
szy. Masowy charakter I szczebla 
eliminacji pozwoli na zorientowanie 
się w poziomie naszych najmłodszych 
zawodników, na odkrycie nowych ta 
lentów, spełni zadania propagandy 
sportów zimowych”. 

Było by niezgodne z prawdą gdy- 
byśmy twierdzili, że niec w tej dzie- 
dzinie nie zrobiono. W wielu orga- 
nizacjach przystąpiono dò organi- 
zacji masowych prób na SPO w kon 
kurencjach zimowych. JT- słusznie, 
Dodajmy, że eliminacje I stopnia bę- 
dą rozgrywane na dystansach j w 
konkurencjach wymaganych dla zdo- 
bycia norm na SPO. Prawdą jest 
również, że spóźniona zima nie po- 
zwoliła szczególnie na nizinach roz- 
począć dotychczas pracy w terenie: 
nie było Śniegu i lodu. 

Jednak każde ze zrzeszeń traktuje 
i podkreśla jako największe swoje 9- 
siągnięcie organizację specjalnych 
obozów dla wyczynowców A na 
tych obozach zgrupowały — żeby wy 
mienić kilka przykładów — Ogniwo 
40 narciarzy i 10 łyżwiarzy 1 hokei- 
stów, Stal 50 narciarzy, 40 łyżwia- 
rzy i hokeistów, Kolejarz 40 narcia- 
rzy, 30 łyżwiarzy i hokeistów itd. 


Serdeczne 


powitanie 


sportowców polskich w Berlinie 


| Do Berlina przybyła ekipa sportow- 
ców polskich. Na udekorowanym fla 
gami Polski i NRD Dworcu Wscho- 
dnim w Berlinie gości polskich wita- 
li: członek Centralnego Zarządu De- 
mokratycznego Związku Sportowego 
w NRD — Ewald, członek Berlińskie 
go Okręqowego Zarządu Związku — 
Thiele, przedstawiciele Niemieckiego 
Towarzystwa  Krzewienią  Dobrosą- 
siedzkich i Pokojowych Stosunków z 
Polska, Wolnych Niemieckich Związ 
ków Zawodowych (FDGB), Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej (FDJ), 
przedstawiciele Polskiej Misji Woj- 
skowej przy Rządzie NRD, oraz liczne 
delegacje berlińskich zrzeszeń spor- 
towych i organizacji młodzieżowych. 
Bezpośrednio z dworca sportowcy 
polscy udali się do hotelu, gdzie byli 
podejmowani śniadaniem, urządzo- 
j nym na ich cześć przez centralne wła 
| dze sportowe, 
| W wygłoszonym przemówieniu se- 
kretarz Centralnego Zarządu Demo- 
kratycznego Związku Sportowego 
Weissig w serdecznych słowach po- 
witał w imieniu 800 tysięcy członków 
Związku przedstawicieli polskiego 
sportu. Mówca wskazał, na rozwija- 
jacą się coraz bardziej również w 
dziedzinie sportu współpracę mię- 
dzy Polska a NRD. Współpraca ta 
jest dalszym dowodem pogłębiającej 
się przyjaźni między narodami nie- 
mieckim i polskim, które poń prze- 
wodnictwem wielkiego Związku Ra- 


W imianiu ekipy polskiej kierownik 
Grajkowski podziękował za serdeczne 
przyjęcie podkreślając, że sportowcy 
polscy przekażą niemieckim kolegom 
swoje najlepsze doświadczenia zdo- 
byle na treningach w Związku Ra- 
dzieckim i w Czechosłowacji oraz 
zapoznają się ze zdobrczami i pracą 
młodzieży niemieckiej w dziedzinie 
sportu i życia społecznego. 

Następnie zabrał głos kierownik 
przybyłej z Zakopaneqo ekipy nar- 
ciarzv niemieckich, Heinz Dose, dzie- 
ląc się wrażeniami z pobytu w Polsce. 


Hokeiści polscy, którzy zamiesz- 
kają w ośrodka wypoczynkowym 
Kienbaum koło Fuerstenwalde poza 
wspólnymi treningami i wymianą do- 
świadczeń rozegrają kilka spotkań 
towarzyskich z drużynami NRD. 


kierownik Sekcji W. F; i >| 


O robocie masowej mówi się w 
sprawozdaniach znacznie mniej i 
bardzo niedokładnie. Np. sekretarz 
Ogniwa nie podaje ilu sportowców w 
jego ztzeszeniu zwycięsko przejdzie 
próby na SPO i ile takich prób bę- 
dzie. „Uczestnicy obozów będą zda- 
wali próby na SPO” — mówi sekre- 
tarz Kolejarza — przyznając tym sa” 
mym jak bardzo! niewielka to liczba 
w stosunku do liczby zrzeszonych. Po 
dobnie jest i w innych zrzeszeniąch. 
A tymczasem ogólny plan przewidu- 
je zdobycie przez 20 tys. sportowców 
norm na SPO. 


Rzecz prosta, nie zamierzamy tu 
ani na chwilę podważać celowości i 
pożytku organizowania obozów i po- 
dnoszenia poziomu przodujących za- 
wodników. Powinni być oni w roku 
przyszłym lub nawet jeszcze pod ko- 
niec tego sezonu wykorzystani da 
szkolenia swych niezaawansowanych 
kolegów w klubach 4 kołach. Będą 
oni również dzięki swoim dobrym wy 
nikom doskonałymi  propagatorami 
dyscyplin zimowych. 

Słuszne jest jednak zwracanie przy 
każdej okazji uwagi na choćby naj- 
mniejsze zaniedbywanie roboty maso- 
wej na‘ korzyść wyczynowców: po- 
nieważ nasz aktyw w większości je- 
szcze nie wdrożył sobie nowego sty* 
lu pracy i nie zawsze potrafi ująć 
stojące przed nim zadania we właści- 
wej hierarchii i proporcji. 

Zimowe Mistrzostwa Zrzeszeń sta- 
ną się, i widać to już teraz mimo za- 
obserwowanych braków w okresie 
przygotowawczym, wspaniałą rewią 
sportową, wielką manifestacją siły i 
prężności szybko rozwijającego się 
sportu ludowego. Na Śniegu i na- lo- 
dzie zobaczymy w czasie eliminacji 
tysiące sportowców, qdzie obok zna- 
nych nazwisk bardzo licznie pojawią 
się nowi ludzie, niedawno wciągnięci 
do uprawiania sportu, wychowani w 
nowej atmosferze i w nowym duchu. 


W [inałach wezmą udział setki 
„najlepszych“ z najlepszych, prezen- 
tując swą sprawność, ambicję i wy- 
trwałość. 

Korzystając z zimowych doświad- 
czeń, „spartakiadę” letnią przygo- 
tujemy lepiej, wciągniemy do udzia 
łu w niej jeszcze szersze masy, 


Sezon hokejowy w ZŚRR 


MOSKWA. W ZSRR zakończyła się 
pierwsza faza rozgrywek o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego w hokeju kana- 
dyjskim Rozgrywki odbywały się w 
dwóch grupach w SŚwierdłowsku i Cze- 
labińsku, przy czym w każdej grupie 
startowało 6 drużyn. 

W Swierdłowsku pierwsze trzy miejs- 
ca w rozgrywkach zajęły kolejno druży- 
ny: WWS (Moskwa,) CDKA (Moskwa) 


dzieckieqo walczą o pokój i budują |i Dynamo (Leningrad), w Czelabińsku 


«nowe życie, 


(zaś czołowe miejsca uzyskały Dynama 


i Skrzydła Sowietów (Moskwa) oraz Le- 
ningradzki Dom Oficera. 


Te sześć drużyn grać będą ze sobą w 
grupie finałowej o tytuł mistrza ZSRR. 
Rozgrywki finałowe rozpoczną się w 
Moskwie 3 stycznia przyszłego roku. 


Drużyny uczestniczące w zawodach po 
dzielone zostały na 3 grupy, które roz- 
grywajaą spotkania równocześnie. 

Mistrzostwa Moskwy w hokeju trwać 
będą 2 miesiace, 


Oto jego zasadą jest stawianie mu- 
ru wzwyż na wąskich odcinkach. 
Gotowy mur po skończonych pra- 
cach okrywa się starannie słomia- 
nymi matami dla podtrzymania tem 
peratury. 

* * 

Na bloku 74 MDM w sezonie zimo 
wym zostanie postawionych 3,5 kon 
dygnacji. Na Muranowie wyrośnie 
ponad 73 tys. m, sześć, izb w stanie 
surowym, zostanie wykończonych 
1.200 izb, które będą mogły być od- 
dane do użytku, W całym kraju wy 
rosną w ciągu zimowych miesięcy 
tysiące izb mieszkalnych, tysiące me 
trów sześciennych hal fabrycznych i 
obiektów przemysłowych. 


Ubiegły sezon zimowy w budowni 
ctwie — pierwszy w dziejach nasze- 
go kraju — nie został przez nas w 
pełni wykorzystany. Musimy doło- 
żyć wszelkich starań, aby w tym se- 
zonie wszelkie niedociągnięcja usu- 
nać, A są one jeszcze dość liczne. 
Można je zauważyć na MDM jak i 
na innych budowach, nie tylko war- 
szawskich. Nie wszyscy robotnicy zo 
stali wyposażeni w ubrania zimowe. 
Brak jest specjalnych smarów do 
motorów i wskutek tego wiele dro- 
gocennych minut traci się codziennie 
na uruchomienie maszyn. Jeszcze 
nic wszystko „gra“ w pracach za- 
bezpieczających kruszywo przed za- 
marznięciem. To wszystko można i 
trzeba naprawić, 

Hasło, które rzuciliśmy ubiegłej 
zimy — „budujemy cały rok“ — o- 
znacza, że dajemy przez okrągły rok 
pełne zatrudnienie  wielotysięcznej 
armii robotników budowlanych, 6- 
znacza ono, że wielokrotnie szybciej 
może zostać zaspokojony głód mie- 
szkańiowy w kraju, że znacznie przy 
bliży się termin uruchomienia fa- 
bryk i obiektów przemysłowych. 

K. N. 


Szkolą się nowe kadry 


KATOWICE, Kadra fachowa Lu- 
dowych Zespołów Sportowych na 
Sląsku wzbogaci się w najbliższym 
czasie o 60 nowych przodowników 
wychowania fizycznego. Zostaną oni 
przeszkoleni na 6-tygodniowym kur 
sie w Wojewódzkim Ośrodku Kultu- 
ry Fizycznej w Katowicach. 

Zgodnie © zarządzeniem GKKF 
wszyscy zgłoszeni na kurs poddani 
zostaną egzatninowj wstępnemu, co 
pozwoli na wvytypowanie najbardziej 
odpowiednich kandydatów do pracy 
w. sporcie wiejskim. 


Stawczyk — najlepszym 
sportowcem Więlkonolski 


W zorganizowanym przez „Gazetę Po- 
znańską* dorocznym konkursie pod na- 
zwą „Wybieramy 10 najlepszych sportow 
ców Wielkopolski*, pierwsze miejsce u- 
zyskał  Stawczyk, akademicki mistrz 
świata i zasłużony mistrz sportu, uzys- 
kując 14,752 pkt. przed zasłużonym mi- 
strzem sportu Adamczykiem — 12.80 
pkt. i wicemistrzem Polski w tenisie 
Piątkiem — 11.943 pkt. 

Następne miejsce zajmuje piłkarz A- 
niola — 10.296 pkt. przed mistrzem Pol 
ski w kajakach Jeżowskim — 9.139 pki 


GŁOB 


Organ Łódzkiego Komitetu i Woje- 
wódxzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Bobetniczej 

Redaguje 
KOLEGIUM REDAKCYJNE 
Teletomy? 


Kolporiaż. 
Łódź, Piotrkowzka W, tal. ł2-m 
260-42 


ska isis, tel. Misè | 14-75 
Wydawca RSW „Prass“ 
Ar. Red: ŁÓdŁ, Ploirkowska Si, 
E-eia piętro. 


Druk. Zakł. Grat. RSW „Prasa* 
Łódź, uL Żwirki 17, teL 205-12. 


Prenumeratę przyjmuje 
PPE „Ruch* na konte P.K.O. 
WP. VII-S53A, 


D 2 — 12815 


